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Nie bedzie wojny angio-włoskiej 


Wielka Brytania i Italja zapewniają, że nie podejmą 
wobec siebie kroków agresywnych 
Mussolini poskromiony argumentem luf armatnich 


LONDYN, 22 września. (PAT). — Brytyjskie ministerstwo spraw zagranicznych ogłosi- 


to wieczorem następujący komunikat: 


Ambasador brytyjski w Rzymie udał się 20 bm. do włoskiego wieeministra spraw zagra- 
nicznych Suyicha, aby poinformować go w imieniu swego rządu o ruchach floty brytyjskiej 
oraz © wzmocnieniu garnizonówbrytyjskich na morzu Śródziemnem, dodając, że ZARZĄDZE- 
NIA TE NIE SĄ WYRAZEMŻADNYCH ZAMIARÓW AGRE-SYWNYCH 

Ambasador wyjaśnił, że zarządzenia te są naturalnem NASTĘPSTWEM 
WYWOŁANEGO PRZEZ GWAŁTOWNĄ KAMPANIĘ, JAKĄ PRASA WŁOSKA PROWADZI- 
ŁA PRZECIWKO WIELKIEJ BRYTANJI w ciągu ostatnich tygodni. 

Suvich uczynił analogiczne oświadczenie, zaznaczając, iż jest upoważniony do oznajmie- 
nia, że WOJSKOWE PRZYGOTOWANIA WŁOSKIE NA MORZU 
KŁĄ OSTROŻNOŚCIĄ I NIE SĄ WYRAZEM ŻADNYCH ZAMIARÓW, AGRESYWNYCH. 


Flota z Chin do Europy 


Wszysíkie siły morskie Anglji skoncenirowa- 
ne no morzu Sródziemnem 


SZANGHAJ, 22. 9. (PAT) — 
W, tutejszych dobrze poinformo 
wanych kołach brytyjskich pa- 
nuje przekonanie, że obecny spo 
kój na. Dalekim Wschodzie po- 
zwołi Anglji liczne jednostki 
swej eskadry, stacjonowanej w 


Czertok uzyskał koncesję 


na ekspioatacię abisyńskieśo złońa i platyny 
| 


PARYŻ, 22. 9. (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Londynu: Po- 
między dr. Martinem, posłem a- 
bisyńskim w Londynie a finan- 
sistą Czerłokiem zawarty został, 
układ w sprawie koncesji, doty 
czącej prywatnej posiadłości dr. 
Martina. Posiadłość ta-znajduje 


Chinach, użyć w razie potrzíby 
w Europie. 

PARYŻ, 22. 9. (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Londynu; iż za 
kilka dni 
okręty 


wojenne z wyjątkiem 


dwuch krążowników i kilku okrę za wskazane podjąć dyskusji, 
tów, potrzebnych na terytorja|- | eelem pokojowego zlikwidowa- 
nych wodach wysp brytyjskich. | nia zatargu. 


się w zachodniej części Abisynji. 
w prowincji Vallaga. Obszar tej | 
| posiadłości wynosi 
| Obfituje ona przedewszystkiem 
w złoto i platynę. Czertok oświad | 
czył przedstawicielowi ag. Hava- 
sa, że kapitały, które on obecnie 
reprezentuje, są kapitałami ame- 


wszystkie , angielskie | 


| rykańskimi 


70 km. kw. | eksploatacji tej koncesji. Konce- 


PARYŻ, 22 IX. (PAT). 
dług deptszy z Moskwy, gem. 
Nobile, szef włoskiej ekspedycji 
arktycznej w roku 1928, otrzy- 
mał wezwanie od 
skiego, by natychmiast wracał 
do lizżymu. Gen. Nobile ad iat 
5 pracuje z inżynierami sowiec 
kimi przy budowie sterowców. 


WRAŻENIA, 


ŚRÓDZIEMNEM SĄ ZWY- 


- 


RZYM. 22 IX. (PAT). Bottai, 
gukernafor Rzymu, otrzymał 


odpłyną na morze Śródziemne, 
lub na wody bezpośrednio z 
niem sąsiadujące. W, kołach po- 
litycznych zadają sobie pytanie 
czy wobec oddania tych sił na 
usługi ligi, rząd włoski nie uzna 


BUKARESZT, 22. 9. (PAT). — 
Prasa, omawiając możliwości 
zamknięcia dróg morskich — 
Gibraltaru, Suezu, Dardaneli o- 
raz uniemożliwienia w ten spo 
sób przewozu nafty do Włoch, 


skiej. Jak twierdzi prasa, było 
to już tematem rozmów pomię- 
dzy rządem rumuńskim a wło- 
skim. W, związku z-powyższem 
korespondent genewski „Curen- 
tula“, który pozostaje w bliskim 
kontakcie z ministrem Titulescu 
donosi z oburzeniem, iż Anglja | 
stara się skłonić Rumunję do od | 
mówienia sprzedaży nafty Wło- 
chom. Dziennik uważa, iż Ru- 


i że zajmuje się on 
utworzeniem towarzystwa celem 


sja ta nie koliduje bynajmniej 
z koncesją, ' uzyskaną przez 
Ricketta. Czertok odpływa w śro 
dę do Nowego Yorku. 


Włochy chcą połknąć Abi 


Przyśpieszone transporty włochów przez Suez 
We- | pozwolenie udania się do Ery- 


trei. 


XAIR, 22 IX. (PAT). Trans- 


rządu wło- | noriy wojsk włoskich do Afry 


ki przybywają w tempie przy- 
spieszonem. Wczoraj przeszło 
przez Suez 7 tys. żołnierzy wło 
skielt, 


Brytyjski stawiacz mm od 
płynął ma morze Czerwone. 


Aby handel szedi 


Rumunja wyratuje Włochy z głodu: naftowego 


Imunja mogłaby 


wyrazić na fù 
swą zgodę, jedynie pod warun- 
kiem, iż W. Brytanja zakupi ca 
łą rezerwę nafty rurmuńskiej, 


SAN PEDRO,  (Kalifornja) 
22. 9. (PAT). Rząd włoski jako 


twierdzi, iż Włochom pozostaje | by zwrócił się z ofertą nabycia 
jedynie zakupienie nafty rumuń | kilku miljonów baryłek benzy- 


ny, mazutu i smarów. Zamówie 
nie to ma być dostarczone przed 
końcem grudnia do jednego z 
portów afrykańskich. Pozatem 
rząd włoski jakoby prowadzi 
rokowania w sprawie zakupu 10 
lub 14 tysięcy tonn mazutu, któ 
ry ma być dostarczony. w paž- 
dzierniku lub listopadzie. Z ma 
zutu tego włosi zamierzają pro- 
dukować benzynę lotniczą. 


synię 


Dwa korytarze i kontrola włoska nad armią etijopską -- ote 


żądań Mussoliniego 


Dziś zbiera sie komitet pieciu i naradzi się nad odpowiedzią Italji 


GENEWA, 22 IX. (PAT). Ba- 
tom Aloisi odwi-dził dzisia: Ma 
dariagę i udzieii mu wvjtś- 
nień ce do minimum, jakiego 
tąda Mussolini. Zaunego dokt- 
mentu b. Aloisi Madariadzz nie 
doręczył, ograniczając w ten 
spósób odpowiedź Włoch do 
ustnej interpretaci wczorajsze- 
zo komunikatu. 

Następnie Macar'aga po'nfor 
mował min. Edena o wyjaśnie 
niach bar. Aloisiego. Komitet 
pięciu zbierze się jutro przed 
południem. Powrót premjera 
Lavala, Którego telefonicznie 
poinformowano. 
jest jutro o godz. 


8-ej rano; 


wobec czego udział jego w ko-| który miałby 
zape wnio- | Addis „ Abeby, stanowiłby po- 


miłecie pięciu jest 


ny. 

Co da wyjaśnień, ` udzielo- 
nych przez Aloisiiego mają o0- 
ne być tak negatywne, że o ża 
dnym kompromisie mie może 
być mowy. Wyjaśnienia Aloi- 
siecgo wywołać miały w ko- 
łach angielskich najgorsze wra 
żenie i reakcja angielska spo- 
dziewana jest jutro na komite- 
cie pięciu w formie bardzo o- 
strej. Minium żądane przez 
Mussoliniego obejmować ma 
przedewszystkiem trzy zaga- 
dnienia: 4 lu 


i) Mussolini żądać ma Hiro ma być jednym z pierwszych | Abisynji oświadczył: 
spodziewany | nowienia korytarza poprzez za | objektów 


Ahbisynję. Korytarz, 
Ść na zachód od 


chedniaą 


| łączenie Erytrei z 


włoskiem | przez Włochy. Abisynja stała- 
Oznaczałoby to okrą-| by się w ten sposób enclawą 
części Abisynji | włoską. 


Somali. 
żenie większej 


Będzie odpierał pierwsze ataki włoskie 


LONDYN, 22 IX. (PAT). —|dis - Abebie uzyskał wywiad z 
„Evening Standard“ donosi z |cesarzem abisyńskim, który 0- 
Addis - Abeby, że mjr. Wittlin, | świadczył mu, że gorąco ocenia 
narodowości szwajcarskiej, zo- | wysiłki ligi narodów, mające 
stał mianowany dowódcą wojsk |na celu pokojowe rozwiazanie 
| abisyńskich w okręgu Aonach | konfliktu. O ile chodzi o propo- 
w rejonie Danakil. Rejon ten |zycje komitetu > cesarz 
3 ĄDZI- 
ataku wojsk  wło- | MY, IŻ MOGĄ ONE POSŁUŻYĆ 
skich. ZA PODSTAWĘ DO PRZY- 

PARYŻ, 22. 9. (PAT). Kores- |SZŁYCH ROKOWAŃ:, 

intransigeant“ w Ad-| 


pondent „ 


2) Udziełenia Abisynji dal- 
ścia do morza miałoby się do- 
konać przez stworzenie specjal 
nego korytarza poprzez teryto 
rjum włoskie, bądź w Erytrei, 
bądź we włoskiem Somali. Abi 
synja m'ałaby w ten sposób da 
dyspozycji jeden z portów wło 
skich na jednem z tych tery- 
torjów. 


3) Mussolini krytykować ma 
propozycję komitetu pięciu, ja 
ko niewystarczające. ponieważ 
nie obejmują one wcale zaga< 
dnienia armji. Mussolini żądać 
ma dokonania częściowego roz 


'brojenia armii abisyńskiej į po 


zostawienia pozostalej części 
tej armii pod kontrolą Włoch. 


3 Z3.I5.— Wr. 261 


W Niemczech -jak za czasów wojny 


Brak artykułów żywnościowych i ogonki przed sklepami 


„GŁOS PORANNY“ — 1935 


Berlin, we wrześniu. 
Zakończony został jeden z 
najdziwniejszych nonsensów 
dziejowych w Norymberdze, U- 
stanowione zostały „wielkie 
prawdy“ przez „partyjny zjazd 
wolności* (Reichsparteitag der 
Freiheit) i przez „przedstawi- 
eicli ludu niemieckiego“ (Rcich 
stag) — ustanowione zostały 
„prawdy“ (Wahrheit — praw- 
da. jako wszystko dobre w po% 
jęciu narodowo »„ socjalistycz- 
nem, w przeciwieństwie do 
Luge — kłamstwo, jako wszyst- 
ko złe, niepochodzące z hitle- 
ryzmu) o podniesieniu swasty- 
ki do godności flagi narodowej 
i „prawdy“ rasistowskie, dzie- 
lace niearyjczyków na pełno- 
krwistych (Vollblut) į niepełno- 
krwistych (Halblut) żydów i 
M d. | | | Kd 
Uroczystości były godne 
Fiihrer nie występował, już od 
pół roku prawie publicznie, by 
być tem większą atrakcją na 
zjeździe. 

W starych, 
Norymbergi odbył się jeden z 
najtragiczniejszych, najparado- 
ksalniejszych aktów współcze- 
sności, skalanej przez bronzo- 
wy wandalizm. 

Entuzjazm na porcje i 
komendę umilkł, Mury 
drzemią, ale nie drzemią dzie- 
je. nie drzemie tragedja czło- 
wieczeństwa, i podczas gdy no 
we tenny śliny przelewano na 
przemowaąch, jakby zączerpnię- 
tych z najczarniejszej otchłani 
średniowiecza, toczyła się na- 
dal nieubłaganie lawina nie- 
mieckich trudności gospodar- 
czych, zrodzonych na zatrutej 
glebie reżymu hitlerowskiego. 

Akt norymberski, sabat cza- 
rowników został zakończony. A 
wraz z nim „rozwiązano“ naj- 
żywotniejsze zagadnienia Trze- 
ciej Rzeszy... 

A tymczasem... 

Tegoroczne zbiory zboża są 
w Rzeszy o wiele mniejsze, niż 
zeszłoroczne.  Wynoszą one 
21.616 tys. tonn, wohec 25.629 
tys. tonn w roku zeszłym. Świ- 
niostan zmniejszył się z 22,37 
milj. sztuk w roku zeszłym na 
20,04 milj. w roku bieżącym. 

Na pokrycie tego niedoboru 
przez import brak jest dewiz, 


ALALE” 


Piotrkowska 108 


Dziś i dni nastepnych! 
Dziś pocz. o g. 4-oj 


pięknych murach 


na 
stare 


(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego") 


które idą całkowicie na potrze- 
by przemysłu zbrojeniowego. 

To też w Rzeszy daje siłę co- 
razto bardziej we znaki głód— 
szczególnie zaś właśnie w oko- 
licach Norymbergi... 

Brak świń odczują szczegól- 
nie mocno uprzemysłowione 0- 
kręgi Saksonji. Rzeźnie otrzy- 
mują tam ostatnio zaledwie 
ćwierć tej ilości świm, na jaką 
podają swe zapotrzebowanie. 
Mali rzeźnicy nie otrzymują 
wogóle towaru. Brak wołowiny 
uzupełnia opłakany stan na ryn 
ku mięsnym, który się przefor 
sowuje ze strony oficjalnej dro 
giemi i niepopularnemi konser- 
wami mięsnemu, Prawie wszyst 
kie „jatki“ zostały zamknięte, 
gdyż nie mogą one od tygodni 
już odświeżyć zapasów. 

Sprawa tłuszczów jadalnych 
i masła przedstawia się w Sa- 
ksonji niemniej opłakanie. Na 
wet oliwę jadalną (rzepakową) 
można otrzymać jedynie w nie- 
licznych sklepach i to w bar- 


dzo skromnych ilościach. Ta- 
niej margaryny niema już wo- 
góle, a lepsze gatunki są tak 
drogie, że nie odgrywają roli 
w masowej konsumcji — zresz 
tą i tych gatunków brak. Ma- 
sła „nie brak“ coprawda, ale 
tylko dzięki temu, że wobec je- 
go niezwykle wysokiej ceny, 
niema nań popytu. _ 

Najniższy gatunek masła ko- 
sztuje w detalu 4 marki za ki- 
lo, a masło deserowe sprzeda- 
wane jest po 5 marek kilo, 

Brak śŚwin odbija się rów- 
nież fatalnie na sytuacji tłnsz= 
czowej. Brak mianowicie szmal 
cu, słoniny i tłustych wędlin. 

Jajek nie było wogóle 
w ostatnich czasach na rynku 


saskim. Kakao miesza się z 
mąką, a tanie gatunki tego 
proszku zawierają tyle łusek, 


że nie można tego więcej nā- 
zwać proszkiem kakaowym! 
Owoce i warzywa zagraniczne 
są, oczywiście. rzadkością, a 
cena ich czyni te produkty nie 
dostępnymi dla mas. Krajowe 


owoce Ï warzywa 
suszy, tak, że nawet mimo wy 
sokich cen, wyrażają ich pro 
ducenci niezadowolenie. 


nie udały | 
się, wobec panującej tego lata | inio 


W Berlinie zwyżkują osła: 
ceny artykułów  spożyw: 
czych w sposób dotąd nienoto- 
wany. Oczywiście, że — mimo 


| gróźb i kar — spekulują kup* 


Główny artykuł spożywczy | cy na dalsze drożenie artyku- 


ludności Saksonji kartofle, bra 
kowały często w ostatnich tygo 
dniach, naskutek spekulacji na 
zwyżke cen. 

Na uwagę zasługuje fakt, że 
nawet w rolniczej dzielnicy Rze 
szy, Prusach Wschodnich od- 
czuć się daje brak świeżego 
mięsa. W Tylży panuje już z 
tego powodu od trzech tygodni 
głośne rozgoryczenie, objawia- 
jace się w demonstracjach wy: 
gładzanej ludności. 

Włościanie pruscy zaczęli ©- 
becnie formalny strejk — nie 
dostarczają do miast Świń i ro- 
gacizny, gdyż wyznaczane urzą 
dowa ceny, których pzekrocze: 
nie grozi: więzieniem, są tak ni 
skie w porównaniu z kosztami 
produkcji, że chłop pruski woli 
się dusić w nadmiarze towaru, 
niż zbywać go w mieście. 


stamowiskco kół żencewskich w sprawie Kłajpedy 


Anglja wierzy, że wybory zostaną przeprowadzone bezstronnie 


BERLIN, 22 września. (PAT). | 


Prasa niemiecka występuje z b. | dziennik. 


sko oskarżyciela. oświadcza 
„Anugriii* z oburze- 


ostrym atakiem przeciw prasie | niem podkreśla fakt, że mocar- 


zagranicznej i stanowisku kół , stwa - 


genewskich w sprawie Kłajpe- 
dy. 

Genewa — oświadcza „Boer- 
sen Ztg.* — prowadzi swe inte- 
resy kosztem Niemiec. Ze szcze 
gólnem oburzeniem wskazuje 
cała prasa na artykuły prasy 
francuskiej, mówiące o ewentu- 
alnym ataku zbrojnym Niemice 
na Kłajpedę. 

Rozmowy Lozorajtisa prowa- 
dzone w Genewie w sprawie 


sygnatarjusze nie zamie- 
rzają wysłać swych obserwato. 
rów na wybory kłajpedzkie. 


Ameryka—Lifwa 

Start litewskiego lotnika 

NOWY JORK, 22 września. — 
(PAT). Lotnik Feliks Vitkus, li- 
twin amerykański, wystartował 
dziś o godz. 6.45 wg. czasu miej 
scowego z Long Island do sa- 
motnego lotu bez lądowania do 


Kłajpedy nazywa „Acht Uhr| Litwy przez Nową Ziemię, Irlan 
dję. Anglję, Danję, morze Bał. te przez Litwę, zostaną dokład- 


Abendblatt* — fantazjami. 


Lozorajtis zajmuje stanowi- | tyckie i Kłajpedę. | 


Musująca przednim humorem i dowcipem komedja 
wiedeńska najnowszej produkeji 1935-36 r. 
(mówiona i śpiewana po niemiecku) 


W rol. gł. kwiat aktorstwa wiedeńskiego 


$zóke Szakall 


król ko- 
mików, 


To lubią 


PARYŻ, 22 września. (PAT). 
Agencja Havasa donosi z Lon- 
dynu, iż rząd brytyjski podał 
do wiadomości rządowi niemiec 
kiemu wynik demarche u rządu 
litewskiego, eelem otrzymania 
gwarancji, że wybory w Klaj- 
pedzie zostana przeprowadzone 
w całkowitym porządku i bez- 
stronnie. 


W komunikacie, wystosowa- 
nym w tej sprawie do rządu nie 
mieckiego, władze angielskie 
kładą nacisk na zadawalający 
charakter odpowiedzi litewskiej 
i wyrażają pełne zaufania na- 
dzieję, iż zobowiązania, powzię 


į pie wykonane. 


„się, 


łów, szczególnie kartoflami i 
Jarzynami strączkowemi. 

Kartofle i jarzyny straczk02 
we kosztuja obecnie o 100 pr. 
drożej, niż w zeszłym roku. O» 
woców nie można otrzymać za 
podwójną cenę. Mięso podro- 
żało w jednym ostatnim tygo- 
dniu o 8 proc. przyczem na- 
wet w stolicy Rzeszy, która 
iest ze zrozumiałych  wzgłę: 
dów, najlepiej zaopatrywana. 
trzeba stać, jak w czasie woj< 
ny, godzinami w ogonku przed 
sklepem, by otrzymać kawałek 
wieprzowiny: EE wikSEĆ 

Brak surowców fest drugą 
bołączką gospodarki w raju | 
tlerowskim,  |«' Jolie 

Liczne budowy stoją saw 
kończone, bo zabrakło potrzebe 
nych do urządzenia instalacji ci 
lektrycznej i wodociągowej, 
łowiu, cyny do lutowania, K 
bli i armatury. Nowe przewd 
dy elektryczne wykonuje się £ 
aluminjum, zamiast z miedzi; 
a izolacja przewodów jest, wo- 
bec braku kaucznka i bawełny, 
bardzo marna. wżińww i | 

Rzemiosło i gospodynie do- 
mowe uskarżają się na brak ni 
ei i ich zły gatunek, Zdarza 
że naraz w całych okrę- 
gach istnieje głód nicl i sznur 
ka, tak, że kupcy nie sprzedają 
obecnie więcej, niż jeden: kłę- 
bek nici naraz. 

Opon rowerowych we była. 
częściowo wogóle przez parę 
miesięcy. Nowy „ersatz“, w p0- 
staci mieszaniny gumy i cemer 
fu, jest bardzo marny i pęka pa 
paru ujechanych kilometrach: 

Podane powyżej obrazki cha 
rakteryzują najlepiej ogólną sý 
furację obecnej Rzeszy. 


EE 


A w Norymberdze odbywa 
się „zjazd partyjny“ == zjazd 


ogłupionych (7), a w każdym 
razie ogłupianych tych, których 
żołądki kurczą się coraz ban 
dziej, ale w mózgu zało poczyj 
na świtać, \ 
— Jak długa jeszote.. 3 
Jotbe. 


Pa ARTANA, 


I3 
ii "WB | 


mężczyźni... 


EB (tyt oryg. LR schlecht, alles gut) EEE 


Rozei Barsony, Ernest Verebes, Tibor v. Halmay. 


Dźwiękowy kino-teatr 


„LAPITOL” 


Początek w dni powsz. o 4- -8j, 
w soboty i niedziele o 12- -ej 


Dać prezentaj! 


FILM OPROMIENIONY AUREOLĄ 
NIEŚMIERTELNEJ MUZYKI 
FRANCISZKA SZUBERTA p.t. 


niedokończona Symiona 


Naj połaładojsta prepone) filmowe produkcji austrjackiej. — Wykonawcy: HANS JARAY, MARTA EGGERT 
Produkcja: SASOHA FILM, Wiedeń 


Reżyserja: WILLY FORST. 


NADPROGRAM: AKTUALNOŚCI P. A. T. Z KRAJU i ZAGRANICY. 


„BZARY” 


Cegielniana 2. 
Początek o godz, 4 


Otwarcie sezonu 1935 | 36! — Pierwszy raz w Polsce! —  Bezkonkurencyjny przebój! 


MISTRZ 
ŚWIATA 
W BOKSIE 


W roli kobiecej piękna 
Arletta Marchal 


NADPROGRANE 


Ulabieniec 
publiczności 


Georges Carpentier 
Billy Sullivan ~ * 


w wielkim filmie 
sensacyjno-krymi= 


99 
E p. À „Toboggan 


hamora i komizmu poè NA ZŁAMANIE KAPKU 


Europa | 


Miljonowy fiim GEGIL B. de MILLEA 


ybrawy Krzyżowe 


Najpotężniejszł 
arcydzieło 
wszystkich 
czasów 


ce 


Rzecz dzieje się w pewnym urzędzie 
pacztowym. - 

Jakiś interesant wręcza urzędni- 
kowi wypełniony przekaz i odpo- 


bada blankiet krytycznym wzrokiem 
poczem zwraca gn, dodając z wy- 
rzutem: 

— W tem miejsca opuścił 
kropkę nad i! 

— Ostatecznie mógłby pan sam 
ja postawić — odzywa się intere- 
sant, ` . 
„— Nie, proszę pana, to musi być | 
ten sam charakter pisma! 

se 
“W Szwecji i w Belgji wspomina 
się i opowiada wiele wzruszających 
szczegółów z życia zmarłej królowej 
Astrid. Jeden z nich pod tytułem 
„Pamiętam” przytaczany jest jako 
wyjątek z uutobiografji ks. Karola. 
Gdy Astrid była mała dziewczynką, 
matka udał» się z nią na wybrzeże 
to kąpieli. Księżniczka przestraszy 
lą się i płakała, matka rozgniewała 
się na nią, „Zapomniałaś, matecz- 
ko” — zawofało dziewczątko — „że 
ja jestem taka malutka, a morze 
ugromne”, Ksiażę dodaje jeszcze, 
Że Astrid była zawsze skłonna do 
piaczu, a gdy dorosła, nakazywała 
Zawsze czułe serce i była bardzo 
nieśmiała. Weale nie dziwiłhym się, 
mówi książę, gdyby Astrid przyje- 
chawszy po raz pierwszy do Belgji, 
rzekła do siebie: „Mateczko, jestem 
taka malutka, a morze ogromne”, 
$ 


wiednią sumę pieniędzy. ad 


Niedawna powstał w nas koncern 
fabryk pewnej gałęzi przemysłu gu- 
mowego, Na prezesa wybrano by- 
łego dyrektora jednej z  połączo- 
nych firm. 

Po wyborze nowy prezes, dzięku- 
jąc za okazane mu zaufanie, oświad 
czył: 

Szanowni panowie, życie nauczyła 
mnie nie wstydzić się swej przeszłoś 
ci, Dlatego też, choć zostałem obec- 
nie prezesem potężnego koncernu, 
nie będę nigdy ukrywał, że byłem 
kiedyś prostym dyrektorem 
generalnym! 


* 

Wiadomo, że szkoci są skąpi, ale 
nie wszyscy wiedzą, że najskąpszy 
z nich jest restaurator z Aberdeen, 
Tom Mac Nab. 

Pewnego razu wymówił on posa- 
dę jednej z kelnerek. 

— Dlaczego? — spytano ją w do- 


mu. 
— Bo nie chciałam prać papiero- 
wych serwetek. 


= 

Herriot, który przebywa obecnie 
w Genewie rozmawiał z baronem 
Aloisi o aktach okrucieństwa abisyń 
skiego, odkrytych przez Włochy 
światu cywilizowanemu, 

— Wieszają ludzi na wszystkich 
drzewach! — zawołał baron Aloisi, 


— Prawo lynchu! — zauważył 
min. Eden, który był świadkiem 
rozmowy. 


Na to Herriot: 

— Chyba prawo lunch u; wszak 
Mussolini twierdzi, że potem ich się 
zjada! 

* 


Rozmowa dwuch 
plaży: 

— Patrz, ten wysoki brunet uczy 
mnie pływać. 

— I dużo cię już nauczył? 

— Tak, wiem, że ma 32 lata, jest 
nieżonaty i ma dobrą posadę! 


łodziaiiek na 


We Włoszech cenzura zabroniją 
wyświetlania nowego filmu Elżbie- 
ty Bergner, w którym w bohaterce 
kochają się dwaj bracia, Cenzor - 
purytanin uważa, że takie postawie- 
nie sprawy jest sprzeczne z moral- 
nościa publiczną i stawia za wàru- 
nek przepuszczenia filmu przy zamia 
nie braci na.. kuzynów, 


| katastrofy przy równoczesnem 


Londyn interweniuje w Berlinie 


pań | 


| 


231X— „GŁOS PORANNY” — 1935 
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TANKI i KARABINY PRZECIWKO POLAKOM 


Czeskie utrudnienia przy złożeniu hołdu Zwirce i Wisurze 
Wicewojewoda Pialhomme mnie przepuszczony do Czechostowa cji 


29 


MORAWSKA OSTRAWA, 22 
września. (PAT), — Dziś rano ze 
wszystkich stron Śląska z za Ol- 
zy dążyły do Cierlicka tłumne 
pielgrzymki ludu polskiego. aby 
złożyć mimo czeskiego zakazu, 
choćby niemy hołd bohaterskim 
lotnikom Żwirce i Wigurze. 0- 
koło 4 tys. żandarmów otoczyło 
w szerokim promieniu miejsce 


| zakwaterowaniu wielkiej liczby 
wojska i ustawieniu tanków w 
okolicznych lasach. Wszystkie 
gościńce i mosty pozamykano li- 
nami stalowemi i łańcuchami, 
tworząc z nich na drogach po 
kilka przeszkód. Gdy od strony 


| Karwiny nadeszła kilkutysięcz- 


na pielgrzymka, wojsko i żan- 
|darmi ustawiłi przeciwko niej 
|linję karabinów maszynowych 


i gotowali się do strzału. Jednak 
karne szeregi polaków zatrzy- 
mały się i bez żadnej komendy 
klękły, oddając hołd pamięci 
Żwirki i Wigury. Na miejsce ka- 
tastrofy i do mauzoleum dopu- 
szczono jedynie orszak polskie- 
go konsułatu z Morawskiej O- 
strawy. 

Wi manifestacji wzięły udział 
m. in. żona Żwirki z siostrą Wi- 


Wpływ łaśodzący w sprawie kKiłajpeduy 


BERLIN, 22. 9. (PAT). Wiado 
mość i wizycie ambasadora W. 
Brytanji Phippsa na Wilhelm- 
strasse nie została podana ofi- 
cjalnie do wiadomości publicz- 
nej w Berlinie. W tutejszych ko 
łach politycznych wiążą tę wizy- 
tę z ostrem stanowiskiem, jakie 
rząd Rzeszy w związku ze spra- 
wą sporów kłajpedzkich zajął 
wobec Litwy. Przypuszczają, iż 
ambasador Phipps usiłował 


wpłynąć uspakajająco na miaro 
dajne czynniki niemieckie. 
Przedstawiciele prasy zagra- 
nicznej w Berlinie nie kryją 
swych poważnych obaw eo do 
kroków, jakie powziąłby rząd 
Rzeszy w stosunku do Litwy, 
gdyby żądania niemieckie w 
związku z wyborami nie miały 
być uwzględnione. Obawy te u- 
zasadniają nietylko znane wy- 
stapienie kanclerza, lecz rów- 


mL A A UTA PA TA a z m NK m R A O EN, 
SEO (SAT: £ ŻONĘ PY ZOCYPLLYTC WE RE SZA Z AE A TEK AZE TKE EERCEĄ 


z udziałem ks. Radziwiłła i gen. Fabrycego 


BERLIN, 22 IX, Na raprosze 
tie premiera Goeringa na po- 
lowanie w jego puszczy łowiec 
kiej Schorcheide, koło Berlina, 
przybyli Janusz ks. Radziwiłł i 
gen. Fabryey. 

Aczkolwiek wizyta ma cha- 


rakier czysto prywatny, nie- 
mniej w kołach dziennikarzy 
zagranicznych, jak zwykle w 
takich razach, niebrak skłonno 
ści do przypisywania wizycie 
znaczenia politycznego. 


Litwin przeleciał Atlantyk 


ale rozbił aparat w Irlandji 


LONDYN, 22 IX. (PAO). 
| Lotnik litewski Feliks Waikus, 
który wystartował z Ameryki 
do lotu Nowy Jork — Kowno, 
musiał lądować z powodu bra- 
'ku benzyny w Ballinrcbe w Ir- 
landji. Podczas lądowania apa 


| rat został uszkodzony, lecz lot 


| nik wyszedł cało. Waikus ©o-, 


| świadezył, iż miał on dobre wa 

runki lotu. Po naprawieniu a- 
paratu wystartuje on w dalszą 
drogę do Kowna. 


Burza strąciła go do morza 


LONDYN, 22 września. 
(Tel. wł.). Jedon z trzech uda 
jących się do Indji Holender: 
skich samolotów typu „D, Ha. 
viland*, zakupionych przez 
rząd hoienderski dla dokonywa 
nia pomiarów w Indjach, zagi- 


nal w odze. 

Poszekiwania w których 
wzięły udział czne samoloty, 
nie „atrafiły na najmniejszy 


ślad samolotu. 

Przypuszczalnie samoiot pod 
czas niezwykle silnego monsu- 
mu, spadł do morza. 

Załoga samolotu składała się 
z trzect «sób, kap. Tulforia i 
kap. Vonka oraz radjotelegrafi- 
sty Cote. i 4 

Dwa pozostałe samoioty przy 
były do Rangoon bez przesz- 
| kód. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6.50 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.15 „Dawne i nowe operetki* 

18.30 Muzyka taneczna —  refreny 
w wykonaniu A. Szlemińskiej i A. A- 
stona, 

15.30 Muzyka lekka, Wykonawcy: 
Tadeusz Olsza — piosenki i Lola 
Strassberg — fortepian. Audycja p. t. 
„W muzykalnym domu“. 

16.15 Muzyka salonowa. 

16.45 „Bilans wakacyjny“ —uskecz. 

17.20 Grażyna Bacewiczówna: Kwin 
tet op. 39 na flet, obój, klarnet, wal- 
tornię i fagot. 

17.40 Muzyka (płyty) 

18.00 Pieśni amerykańskie w wyko- 
naniu Janiny Kay - Kuczyńskiej. 

18.30 „Samolotem nad dachami Ło- 
dzi* — pogadanka, wygłosi red. Bene- 
dykt Stefański, 

18.45 Klasycy niemieccy (płyty). 

20.00 Muzyka lekka w wykonaniu 
małej orkiestry P. R. pod dyr. Zdzi- 
sława, Górzyńskiego. 

21.00 Recital fortepianowy Karola 
Kleina (transm. z Krakowa). 

21.30 Wieczór literacki poświęcony 
Jerzemu Żuławskiemu w opracowaniu 
dr. Juljusza Salont'ego. 

22.00 Koncert symfoniczny w wyko- 


naniu orkiestry symfomicznej P. R. 


iee z akompanjamenkenk 


pod dyr. Grzegorza Fitelberga z u- 
działem Szymona Goldberga (skrzyp- 


ce). — 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Berlin (356) 

18.50 Improwizacje na temat z Schu 
manna na dwa fortepjany C. Reinecke, 

Frankfurt (251) 

21.50 Sonata na skrzypce i fortepjan 
C-moll Beethovena. 

Lipsk (382) 

20.10 Z okazji setnej rocznicy śmier- 
ci Belliniego. „Norma“, opera Belli- 
niego. 

, Radio Paris (1648) 

20.45 Koncert kameralny i pieśni. 

Droitwich (1500) 

20.30 „Koanga* opera Deliusa. 

Hilversum (1875) 

20.40 Symfonja G-moll Mozarta. 

Rzym (420) 

20.40 „Księżniczka z Hollywood“ — 
operetka Ranzato - Lombardi. 

Beromiinster (539) 

17.20 Pieśni Brahmsa, 

20.15 Z cyklu koncertów branden- 
burskich J. Seb. Bacha: Koncert.F-dur 
na trąbkę, flef, obój i skrzypce. Kon- 
cert B-dur na dwoje skrzypiec z akom 
panjamentem, K G-dur ma-skrzag 


nież niezwykle ostrą kampanję 
antylitewską, prowadzoną przez 
prasę niemiecką, zwłaszcza or- 
gany, odzwierciadlające opinję 
miarodajnych czynników Rze 
Szy. 


18 godzin w rękach 
pirafów . 
Trzej pasażerowie 
statku zabici 


SZANGHAJ, 22 IX. (PAT) — 
Statek chiński „Pao Fung*, u- 


prowadzony przez ~ piratów 
przybył do Szanghaju. Statek 
pozostawał w rękach piratów 


13 godzin. Piraci zabili 3 pasa- 
żerów, a 2 ranili. Wartość zdo 
bytego przez piratów łupu wy- 
nosi 40 tys. dolarów. 


„hrojenia morskie 
Stanów Zjednoczonych 


WASZYNGTON, 22 września. 
(PAT.) — Urzędowo ogłoszono 
program budowy okrętów wojen 
nych ministerstwa marynarki. 
Zamówienia zostały już przy- 
dzielone; 12 jednostek bojowych 
budowanych będzie kosztem 
przeszło 59 miljonów dolarów 
przez 11 stoczni prywatnych. — 
Jedenaście pozostałych statków, 
m. in. krążownik o pojemności 
10 tys, tonn, wybudowanych bę- 
dzie w stoczniach rządowych. 


Rekord świafowy 


lotu balonem 


MOSKWA, 22. 9. (PAT). Lot- 
nicy sowieccy Zykow i Tropin 
ustanowili rekord światowy lołu 
balonem na czas, lecąc z Mo- 
skwy do Karakstanu. Pozosta- 
wał on w powietrzu 91 godz. 35 
minut. 


Mord w kegii 


Cudzoziemskiej 

PARYŻ, 22 września. W. mieś- 
cie Fez w Marokko w pobliżu 
koszar 3-go pułku Legji Cudzo- 
ziemskiej znaleziono zwłoki za- 
bitego majora tegoż pułku d 
Ribasa. 

Major został zabity wystrza- 
łem w tył głowy. Żandarmerja 
aresztowała legjonistę Mordwi- 
nowa, rosjanina, który pełnił 
funkcje ordynansa mjr. de Ri- 
basa, Mordwinowa zatrzymano, 
gdy zamierzał przekroczyć gra 
nieę hiszpańską. 


krew w Belfaście 

LONDYN, 22 września. 
(Tel. wł.). Ubiegłej nocy doszło 
w Belfaście da nowych krwa. 
wych starć między przeciwnika 
mi politycznymi, 

Na przedmieściu Greencastle 
wywiązały sie walki uliczne, w 
czasie. których obrzucano się 
kamieniami. Padła również kil. 
kamaście strzałów  rewolwero- 


E piękaym dźwięku, 
1 


gury. Chciały one złożyć wieniec 
na grobie bohaterów, jednak 
władze czeskie zezwoliły jedy- 
nie żonie Ś. p. Żwirki w asyście 
policji udać się do Cierlicka, 

3%, 


um 


MORAWSKA OSTRAWA, 
września. (PAT). — W. dniu dzi- 
siejszym miało się odbyć w Cze- 

; Skim Cieszynie w godzinach wie 
j czorowych pożegnanie b. konsu- 
la generalnego w Morawskiej 
Ostrawie p. Malhomme. Mimo 
przeszkód ze strony żandarmer- 
ji, groźby zamknięcia polskiego 
i domu reprezentacyjnego Polonii 
w Czeskim Cieszynie, zgromadzi 
ły się na sali delegacje ludnościi 
polskiej. Przybywającego b. kon 
sula Malhomme zatrzymano nx 
zagrodzonym łańcuchem głów- 
nym moście. Żandarm czeski o- 
świadczył, że ma polecenie cze- 
chosłowackiego ministra spraw 
zagranicznych nie przepuścić 
p. Malhomme, wobec czego pan 
wicewojewoda wrócił do Polski. 


B2*04%009209009000009000094 


AGZY czarne” 


7 
| śpiewa po rosyjsku 


AI Jolson 


w arcydziele filmowem 


WONDER BAR 


Olśniewające przepychem 
wystawy WIDOWISKO 
10.000 eudów! 


Wspaniała muzyka ! 
Czarująca piosenki! 
Parada najpiękniejszych 
kobiet! 
Rewelacyjna 


kina „Capitol 
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ZMIERZCH WIELKICH RADJO- 
APARATÓW. 

Wśrćd powodzi radjoodbiorni- 
ków, reklamowanych przez najruz-! 
maitsze fabryki i wytwćrnie na po- 
czątku sezonu tegorocznego, na! 
szczególne wyróżnienie zasługują | 
radjoaparaty ściągające uwagę ogó- j 
lu nowym oryginalnym kształtemi 
skrzynek. Wbrew dotychczasowemn! 
zwyczajowi narzucania każdemu, 
mieiszkania tych samych olbrzymich 
skrzyń i szafek, często nie harmonis 
sujących z nowoczesnem urządze- 
riem i nieodpowiadających wielkoś. 
ci obecnych mieszkań, jedna z fa- 
bryk krajowych lansuje w tym roku 

| piękne małe aparaty, łatwo przenoś- 
| ne i ustawne. Wydawałoby sie, że 
wraz ze zmniejszeniem rozmiarów 
aparatu winna też zmaleć jego sila) 


obsada ! 
NASTĘPNY PROGRAM 


| lub wydajność, Otóż miłą niespo- 


dzianką jest wręcz odwrotne zjawi- 
sko. Aparaty te graja joezcze lad- 
niej, podobno dzięki specjalnemn 
naukcwemu wyzyskaniu praw o aku 
styee i zastosowaniu głośników © 


Aparatom tym, wyrabianym przez 
fabrykę „Elektrit”, należy wróżyć 
wielkie powodzenie. Tnowacja ta 
spotkała się już podobno z wielklem 
uznaniem pań, kiere zawsze narze 
kaly na wielkie pudla dawnych ra- 


J djmaparatów, 
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Autobus pośpieszny Nowy 
Jork — Filadelfja gotów już był 
do drogi. Konduktor miał właś- 
nie dać sygnał do odjazdu, gdy 
skoczył na stopień wozu niski, 
zadyszany jegomość w gumo- 
wym płaszczu, z małym nesese- 
rem w ręku. 

— Jedziemy wprost do Fila- 
delfji? — rzucił pytanie nowy 
pasażer. 

— Tak, bez zatrzymywamia 
się po drodze — odparł kon- 
duktor. 

Pasażer ulokował się przy ok 
nie, na vis-a-vis wysokiego chu 
dego  jegomościa. Zlustrował 
jednem spojrzeniem wnętrze 
wozu; autobus był tylko do po- 
łowy zapełniony. Chudzielec z 
przeciwka wyjął z kieszeni ga- 
zete, rozwinął ją i zaczął czy- 
tłać z uwagą artykuł wstępny-— 
Niski grubas wpił się wzrokiem 
w gazetę, Pochylił się ku sasia- 
dowi: 

— Pan pozwoli... 
się Nesting... 

— Oh, yves, bardzo mi miło... 
Brimm jestem — mruknął tam- 
ten, nie odrywając oczu od ga- 
zety. 

— Mister — ciągną? niezrażo- 
ny tem Nesting — nie wiedzia- 
łem. że autobus nie zatrzymuje 
się w drodze i nie mam nic do 
czytania. Niech mi pan odstąpi 
gazetę, zwrócę za nią dolara. 


nazywam 


Zamiast feljetonu 
Po amerykańsku 


— Owszem, dam panu gazetę 
po przeczytaniu. 

— Nie. chciałbym dostać ga- 
zetę już odrazu, dam panu dwa 
dolary. 

— D co panu właściwie cho- 
dzi — odparł Grimm — gazetę 
może pan dostać za dwadzieś- 
cia centów, a ja dam ją panu 
troche później... 

— Właśnie teraz mi potrzeb- 
na, zaraz, daję za nią pięć do- 
larów! 

— (o za niecierpliwość, a mó- 
wia, że to tylko kobiety są... 

k= Dwadzieścia dolarów! — 
przerwał Nesting — to moja o6- 
tatnia propozycja! 

— Dwadzieścia dolarów? Hm. 
cena biletu? Ostatecznie. pal go 
sześć! — myślał Brimm. 

— Proszę — podał gazetę i] 
schował do portfelu podany mu; 
bamknot dwudziestodolarowy. | 

Nesting rozwinął gazetę i po- 
iwo sie w czytaniu. Jego vis- | 

a-vis ziewnął kilka razu, oparł | 
się wygodnie o poręcz i zasnął. 

Antobus wjechał już w przed 
mieście Filadelfji. Brimm obu- 
dził się dopiero, gdy konduktor | 
potrząsnął go za ramię: „Fila- 
delfja!* Obejrzał się wysiada- 
iac, niskiego grubasa już nie by 
ło. — Przy kiosku gazetowym 
przystanął i kupił „Daily Press“ 
za pięć centów. — Spojrzał na 
pierwszą stronice, ujrzał foto- | 
arafię, przyjrzał się tej twarzy | 
że zdumieniem. „Damned“ 
zakłął głośno. 

Pod fotograf ją widniał napis: 

„Poszukuje się Jacka Nisselsa! 
Dzisiaj w nocy dokonano kra- 
dzieży z włamaniem w kasie fa- 
bryki sztucznego lodu w Brad- 
wav. Złodziej zabrał 60.000 do- 
larów. Poszlaki wskazują na 
Jacka Nissels'a. który opuścił 
nagle miasto. Policja poszuku- 
je go. Dużą nagrodę otrzyma 

każdy, kto przyczyni się do u- 
jecia sprawcy kradzieży”. 

Historia. która może sie wy- 
darzyć każdej chwili, o ile się 
bys nie wydarzyła. 


Wyjazdy do 


Palestyny 


paszporty i wizy 


POLSKIE DARO =) 
PODRÓŻY „Or bis 
Piotrkowska 65 y 
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Jak angielski nastepca tronu spedza czas w Budapeszcie 


Jak wiadomo via Wiedeń 
przybył do Budapesztu książę 
Walji, który stolicę Węgier od- 
wiedził już w roku bieżącym po 
raz drugi. Książę bawił w nie- 
dzielę w G6dól6, gdzie był goś- 
ciem węgierskich harcerzy. O 
pobycie ks. Walji w Budapesz- 
cie donoszą pisma węgierskie na 
stępujące szczegóły: 

Jest godzina dziesiąta. W jed- 
nym z lokali nocnych przebywa 
doborowe, międzynarodowe to- 
warzystwo. Podczas, gdy przy 
dwuch stolikach zajmują miej- 
sce jacyś wiedeńczycy, słychać z 
lewej i prawej strony rozmowy 
w języku angielskim i francu- 
skim. Prymas cyganów Jenö Per 
tis gra narazie modne utwory 
jazzowe. Ktoś, kto bacznie obser 
wuje obecnych, może się rychło 
zorjentować, że kogoś tu oczeku 
ją, że ktoś ma się zjawić... Jeden 
stolik jest jeszcze wolny i w stro 
nę tego stolika skierowane sa 
spojrzenia gości i kelnerów. Ci 
goście zaś, którzy dopiero teraz 
się zjawiają, gwałtem zająć 
chcą ów wolny stolik — przeciw 
czemu występują kelnerzy i 
„mistrz ceremonji*, uwijający 
się w modnie skrojonym fraku 
po sali. Kelnerzy wprawdzie za- 
chowują w tajemnicy przyczynę 
tego dziwnego postępowania — 
publiczność jednak instynktow- 
nie wyczuła, że ma się zjawić 
ten, o którym mówi cały Buda- 
peszt, ma się zjawić następca 
tronu Wielkiej Brytanji, ze swo- 


ją świtą. 
Jeszcze dziesięć minut oczeki 
wania i książę (Walji istotnie 


przekracza próg wytwornego lo 
kalu, Towarzyszą mu: adjutant 
osobisty major John Aird, panie 


Jak żyje „król kró 


Glady Buist i Helen Fitzgerald 
(sekretarki) oraz mister i missis 
Rogers. Wszyscy oni towarzyszą 
ks. Walji w podróży z Juan les 
Pins do Budapesztu. Z dystyn- 
kcją wymienieni zajmują miej- 
sca przy zarezerwowanym stoli- 
ku. Pośród nich książę Walii. 

Przy sąsiednim stoliku siedzi 
zamożny właściciel dóbr Feliks 
Szinyei - Merse, którego książę 
poznał w czasie poprzednego po 
bytu w Budapeszcie. W jaki spo 
sób? W sposób dość oryginalny. 
Otóż ziemianin bawił w pew- 
nym lokalu, do którego przybył 
książę Walji. Po chwili książę 
zwrócił uwagę na magnata ziem 
skiego, który na modłę typowo 
węgierską znakomicie tańczył 
przed orkiestrą cygańską, a na- 
wet śpiewał, Obecnie książę po- 
prosił kapelmistrza, by zagrał 
przed stolikiem pana Szineyei, 
w nadziei, że znowu załańczy i 
zaśpiewa. Każe więc zrobić od- 
powiedni nastrój, Próba  jed- 
nak nie udaje się — Szinyei od- 
mawia, kłania się uprzejmie księ 
ciu, lecz odmawia. Nie jest w hu 
morze, uważa zresztą moment 
za nieodpowiedni. 

Kapelmistrz powraca więc do 
stolika księcia i intonuje piękną 
pieśń węgierską, która mu się 
ostatnim razem tak bardzo podo 
bała. Następnym utworem jest 
pieśń tyrolska, którą cyganie o- 
degrali w znakomitem tempie i 
z mistrzowskiem wyczuciem. 

Wybija godzina jedenasta. 
Książę zapala duże cygaro „Ha- 
vanna“ a po chwili puszcza đu- 
że, niebieskie kółka dymu. Na 
sali zjawia się okrężny sprze- 
dawca nocny, zwiedzający jeden 
lokal po drugim. Podchodzi do 
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stolika, przy którym siedzi na- 
stępca tronu. Książę uśmiecha 
się i kupuje kilka automatycz: 
nych lalek, które na stole tańczą 
czardasza. Przez kwadrans ba: 
wią go komiczne ruchy drewnia 
nych tancerek. Potem znów ski: 
nieniem ręki zaprasza prymasa 
cygańskiego i zamawia pieśń 
„Adieu, mój mały oficerze gwat 
dji“. 

O godzinie 2-ej książę dyskret 
nie przywołuje płatniczego i wrę 
cza mu pieniądze. Banknoty kła 
dzie na stół i przez chwilę przy 
patruje się im. Jest to waluta wę 
gierska: pengó. Jeden z bankno 
tów wziął do ręki i bliżej go o- 
gląda. Potem wstaje i w towa- 
rzystwie swej świty opuszcza lo 
kal. Za chwilę odjeżdża autem 
do swego hotelu. j 

Książę przez cały czas pobytu 
w dancingu był nader rozmow- 
ny, a przedewszystkiem hojny. 
Zarobił i właściciel i prymas cy 
ganów... 

Sprawozdanie nie byłoby jed 
nak kompletne, gdyby się tylka 
ograniczyło do opisu rozrywek 
księcia. Jak się okazało, angiel- 
ski następca tronu ma zaintere- 
sowanie dla wielu spraw. Przede 
wszystkiem zajmują go aktualne 
wydarzenia ze świata. O godzi- 
nie 10 podawano księciu w bote 
lu wszystkie niemal pisma an- 
gielskie. Bezpośrednio po śniada 
niu zagłębiał się w lekturze ga- 
zet. Potem przyjmował posła an 
gielskiego sir Perciwala Ram- 
say'a, który informował go o wy 
darzeniach w świecie politycz- 
nym, a ostatnio szczególnie do- 
kładnie referował przebieg kon 
ferencji międzynarodowych w 
Genewie. Pozatem informował 


księcia o ostatnich posunięciach 
wojskowych (W. Brytanii, ze 
szczególnem uwzgłędnieniem 
dyslokacji floty wojennej. O go 
dzinie 2-ej po południu książę 
wyjeżdża na partję golfa. Przez 
całą godzinę następca tronu tak 
namiętnie gra w golfa, że wyglą 
da, jakby zapomniał o świecie 
bożym, jakby go nic więcej absa 
lutnie nie interesowało. O godz. 
4-ej zmienia strój i w smokingu 
zjawia się w hallu hotelowym. 
(Zwykle odbywał o tej porze ma 
łą przejażdżkę po mieście lub 
robił wycieczkę na wyspę Małga 
rzaty).. 

Wobec reporterów i fotogra- 
fów ks. Walji nie jest tym ra- 
zem tak przyjaźnie usposobiony, 
jak w czasie pierwszego pobytu 
w Budapeszcie. Z zasady książe 
nie udzieli wyviadów. Nato- 
miast wszyscy są zgodni w tem. 
że tym razem książę dużo tań- 
czy, można go bowiem widzieć 
tańczącego w czasie five o clocku 
jak i wieczorem po kolacji. Wo- 
bec kobiet następca tronu jest 
niezwykle uprzejmy i jego takt 
znamionuje człowieka wysokiej 
kultury. Kilkakrotnie prosił do 
tańca panie z towarzystwa. Po 
tańcu jednak — po odprowa- 
dzeniu na miejsce i głębokim n- 
kłonie — więcej danej pani nie 
znał. Książę zaprzyjaźnił się o- 
statnio z dyrektorem hotelu Ritz 
— p. Maranchim. Przy każdej 
sposobności — spotkawszy : go 
— zatrzymywał się z nim, ser- 
decznie rozmawiał i radził się. 
jak ułożyć program dnia. Niemal 
codziennie rano dziękuje dyrek- 
torowi za ndziełone wskazówki 
i dodaje: „Tej nocy znowu spa- 
łem u was doskon: 


ów“: 


jest to człowiek desa ) i nie cieszy się popularnością w kraju 


Doktór Sassard, który przez 
długi czas był abisyńskim leka- 
rzem nadwornym. opowiada 
wiele ciekawych szczegółów z 
prywatnego życia negusa. 

— Aby zobaczyć „króla króż 
lów* trzeba się udać do „Gebi“ 
— tak nazywa się w Addis Ahe 
bie pałac królewski. Jest to je 
dem z rzadkich w stolicy przys 
zwoitych budynków, ale we- 
wnątrz — wilgoć, mrok io 
kropne meble. 

Król królów siedzi na swym 
tromie nieruchomo. Jego twarz 
absolrtnie nic nie wyraża. Za- 
to ogromnie wyraziste są jego 
oczy, W zależności od tego, z 
khn rozmawia, spojrzenie ne- 
gusa bywa łaskawe, uważne, 
smutne lub złe. Gdy rozmawia 
z europejczykami, w spojrzeniu 
można zawsze dostrzec łaska- 
wość, ukryty 
uśmiech. 


Negus nie lubi uroczystych 
przyjęć i unika udzielania au- 
djencji. 

Negus ma bardzo słabe 
zdrowie. Stałe niedomaganie 
przezwycięża wprost niewiary- 
godnem napięciem woli. Gdy 
stan jego zdrowia pogarsza się, 
do pałacu zaprasza się lekarzy 
europejczyków; badają oni u- 
ważnie negusa, długo się nara- 


z 


Y i zapisują lekarstwa. 
Teafr ROZMAITOŚCI 552-2 


Nieodwołelnie ostatnie an a aa ABA 
gościnnych w 


Gdy lekarze odchodzą, do pała 
cu natychmiast wzywa się ja- 
kiegoś znachora, czarownika 
lub greckiego konsula, w któ- 
rego zdolności medyczne negu* 
wierzy niezachwianie. 

W Europie fałszywie wyobra 
żają sobie spędzanie czasu 
przez negusa. Myśli się tu, ża 
spędza on całe dnie w towarzy 
stwie satrapów, pod cieniem 
bałdachimu, pogrążony w leni 
stwie wschodniem... W rzeczy 
wistości negus wstaje bardzo 
wsześnie i cały dzień spędza 
przy pracy, którą przerywa kil 
kakrotnie na modlitwę. 

Oprócz audjentj. negus mu- 
si brać udział w wielu ofici 
nych  ceremonjach. Tradycja 
naprzykład żąda, aby „król 
królów* osobiście rozpoczynał 


każde poważne dzieło w swem 
państwie. Zaczyna się budować 
nową drogę — i negus musi za 
nieść na plecach pierwszy ka- 
mień. Przybyły wagony z amu 
nicją — i pierwszą skrzynię wy 
ładowuje i przenosi na ple- 
cach negus. 

Dwa lub trzy razy do roku 
negus urządza przyjęcia na 
cześć kolonii europejskie; w 
Addis Abebie. Menu jest dość 
skromne. szampan i ciasta. U- 
roczyściej przedstawiają się ©- 
ficjalne obiady. Po prawej re- 
ce negusa zajmuje miejsce Żona 
dziekana korpusu dyplomatycz 
nego. Negus rozmawia z nią w 
nienagannym języku francu- 
skim, ale mówi niezwykle po- 
woli, cedząc każde słówko. Ró- 
wnie powoli zmienia się potra- 


Joasia — brzydulka 


Joasia — cud dziewczyna 


dwie Joasie 


odtwarza 
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Deiś tylko 1 przedst, o godz. 9:30 


| 


wy na stole — głównie chłodne 
dania. Przed każda zmianą na 
stole zapalają się i gasną lamp 
ki. Obsługuja lokaje w mundu 
rach. przybranych złotem, ale 
boso. W pałacu, oprócz negu- 
sa, nik nie nosi obnwia. Pra- 
wo noszenia obuwia udzieła się 
tylko chorym na podstawie 
przepisu lekarza. 

Wedle opinji dr. Sassarda. 
negus nie cieszy się popuiarno 
ścią w kraju. Menelik był boha 
terem narodowym; natomiast 
Haile Selassie nie Inbi cackać 
się z prostym ludem, jes* þar- 
dzo nienfny i nie posiada rcha- 
rakteru żołnierza. Jeden z ras- 
sów. który rozmawiał z ivka- 
rzem francuskim o groźbie woj 
nr. z goryczą powiedział: 

— Co my  poczniemy z na 
szym kupcem? — Tak określił 
swego monarchę. 

Szczególnie ucierpiała popu: 
larność negusa po szerezu za: 
rządzeń finansowych, które 
musiał wydać dla pokrycia de- 
iicytu budżetowego. Tak więc, 
aby pokryć koszta wyjazd: ne 
gusa do Europy, trzeba była 
pozbawić wszystkich  urzedni. 
ków  jednomiesięcznej pensji 
Obecnie wobec przygotowań wo 
iennych wszystkie pensje urzę 
dnicze zredukowano o 20 pro 
cent. 


Kopiec 
lózeia Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 
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Wiadomości bieżące 
NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują nastepujące 
apteki: A. Dancerowej (Zgierska 
57), W. Groszkowskiego (11 Listo 
pada 15); suke. S. Gorfeina (Piłsud- 
skiego 54); J. Chądzyńskiej (Piotr 
kowska 165); R. Rembielińskiego 


(Andrzeja 28); A. Szymańskiego 
(Przędzalniana 75). 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1917. 

- Dziś, w poniedziałek, 29 wrześ 
nia r. b. do rejestracji racznika 1917 
w biurze wojskowem zarządu miasta 
Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 165, 
winni się stawić mężczyżni tego 
rocznika © nazwiskach na litery po- 
czątkowe F, G, H, Ch, zamieszkali 
na terenie V komisariatu  policj., 
i na litery od A do K włącznie z te. 
renu XIII komisarjatu policji. 


DODATKOWA KOMISJA POBO- 
ROWA. — W nadchodzącą sobote, 
dnia 28 b. m. w lokalu biura woj- 
skowego zarządu miasta Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 165, nurzędować 
ledzie dodatkowa komisja poboro- 
wa dla P. K. U. Łódź Miasto II, na 
która winni się stawie poborowi 
roczników 1914, 1913 i 1912, któjky 
« jakichkolwiek wzeledów nie sta- 
wił sie na ubiegłe komisje, oraz po 
Lorowi roczników starszych, nie a 
sadający jeszcze uregulowanego sto 
snnku do służby wojskowej, zamiesz 
kali na teren'e 1, 4, 5, 7, 10, 12, 13 
i 14 komisariatu polej. | 


Dzień spółdzielczości 


Lódź obchodziła wczoraj swe do 
roczne „Święto Spółdzielczości”, 
W związku z tem w szkole po- 
wszechnej przy ul. Drewnowskiej 
nr. 88 i w Domu Ludowym przy ul. 
Rzgowskiej 84, odbyły się dwie aks 
demjé, na które ziożyły się okolicz- 
nościowe przemówienia i część kon: 
certowa. i 

O godz. 3 po południu w Sali fit 
harmoanji odbyła się reprezentacyjna 
akademja z udziałem przedstawicie- 
li władz. 


Okolicznościowe przemówienie 
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 „Masisirać się pali” 


Ćwiczenia straży ogniowej z okazji „Tygodnia strażaka” 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
rozpoczął się w dniu wczoraj- 
szym w Łodzi ..Tydzień slra- 
žaka“, który trwać będzie do 
przyszłej niedzieli, dnia 29 b. 
mies. 

Wczorajsze nroczystości roz- 
poczęły się o godzinie 8 rano 
zbiórką wszystkich oddziałów 
straży w V oddziele przy ulicy 
Emilji 5. poczem pod dowódz- 
twem prezesa Kopczyńskiego 
nastąpił wymarsz na uroczyste 
nabożeństwo w katedrze św. 
Stanisława Kostki, które rozpo 
częło się o godzinie 9 rano, 

Na nabożeństwie obecni byli 
równieź przedstawiciele władz 
państwowych, samorządo- 
wych i wojskowych. 

Po nahożeństwie o godzinie 
10 rano nastąpił przemarsz 
wszystkich oddziałów straży u- 
licą Piotrkowską do VI oddzia 
łu w fabryce I. K. Poznańskie 
go przy ulicy Ogrodowej, gdzie 
nastąpiło rozdanie strażakom 
odznaczeń za wysługę lat, po- 
czem o godzinie 12 w południe 
odbyła się defilada taboru stra 
*ackiego ulicą Piotrkowską od 
Placu Wolności do Placu Rey- 
monta. Defiladzie przyglądały 
się niezliczone tłumy przecho» 
dniów, które z okazji przepię- 
knej pogody wyległy na ulice 
miasta. 

Przyklasnąć irzeba 
rom i organizatorom 
że potrafili dać coś nowego 


iniejało 
defilady. 
iL 


zdobyli się na coś więcej, niż 
zwykłe przeweżenie taboru. 
Widzieliśmy między innemi 


starą drabinę strażacką z do- 
wcipnym napisem: „Ja cheg na 
emeryturę“, stary beczkowóz 


z transparentem: .,Czy można 
icszcze wolniej jeździć” i t. p. 
dowcipne napisy. mające na ce 
lu skłonić społeczeństwo łódz- 
kie do rozwiazania przysłowia 
wego węzełka i sypnięciem hoj 
nym groszem na notrzeby stra: 
ży. które rzeczywiście są wiel 
kie. 

Naslępnie pomiędzy godzina 
mi 4a 5 po południu odbyły 
się ćwiczenia zbiorowe na Pla- 
cu Boernera (Zielony Rynek) i 
na Wodnym Rynku. Na Placu 
Boernera  ćwiczyły oddziały 
XVI. XI i VI, na Wodnym Ryn 
ku zaś oddziały X i V. Ćwicze- 
niom  przygłądały się tłumy 
ludzi. 

O godzinie 6 wieczorem na- 
stąpiły główne ćwiczenia stra 
żackie na Placu Wolności pod 
hasłem „Magistrat się pali". 
Gmach zarządu miejskiego w 
tym celu został iluminowany 
czerwonemi lłampkami. zaś do- 
okoła gmachu zapalone zostały 
świece dymne. 

złu 


Wszystko to stwarzało 


dzenie, że gmach rałusza się 
pali. 

Wówczas nastąpił alarm j 
w szybkiem tempie nadjechało 
szereg oddziałów strażackich. 
Po zakończeniu ćwiczeń na naj 
większej w taborze łódzkiej 
straży drabimie jeden ze straża- 
ków zawiesił oświetlony trans- 
parent z napisem: „Społeczeń- 
stwo dumne jest ze straży, ale 
i straż musi być dumną ze spo- 
łeczeństwa*. : 

Na tem ćwiczenia na Placu 
Wołności zostały zakończone. 

Niezależnie od tego w ciągu 
dnia odbywały się na ulicach 
miasta, w kawiarniach. cukier 
niach i t. p. zbiórki na cele 
straży. 5 

Należy zaznaczyć, iż w ciągu 
b. tygodnia poza zbiórkami na 
rzecz straży, przeprowadzone 
będa ćwiczenia pokazowe dla 
publiczności i szkół w oddzia- 


łach Ia, I, IIL i IV w godz. odj: 


10 do 11 rano i od 7 do Seej 
wiecz. Wstęp na ćwiczenia po- 
kazowe zupełnie bezpłatny. 


Dwa sensacyjne procesy 


Por. Kipiani staje dziś 


przed sądem okręgo- 


wym. — 16 b. radnych przed sądem grodzkim 


Sąd okręgowy i sąd grodzki 
w Łodzi rozpatrywać będą w 
dniu dzisiejszym dwa sensacyj: 
ue procesy. 

Na wokandzie sądu okręgo- 
wego znajdzie się dziś sprawą 
h. płatnika 231 pułku piechoty 
w Łodzi, kontraktowego po- 
rucznika Mikołaja Kipianiego, 
oskarżonego o wystawianie fal 
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Uczmy się chodzić! 


Dziś zaczyna się w Łodzi nauka 


W myśl zarządzenia łódzkie- | ną chodnika, przechodzić 


wygłosił b. komisarz rządowy mia-| go starostwa grodzkiego, które 
sta Łodzi, inż. Wacław Wojewódzki | podjęło energiczną walkę z licz 


Po przemówieniach nastąpiły wo- 
kalne produkcje artystyczne. 


TEE 
CASINO 


Pocz. 4. 6. 8. 10 


FRANCISZKA 


GAAL 


ściąga tłumy publiczności 


jako 


MAŁA 
MATECZKA 


( EES 
Grand-Kino 


Rekord powodzenia! 


nymi wypadkami ulicznymi na 
terenie naszego miasta rozpocz 
nie się w dniu dzisiejszym w 
Łodzi nauka chodzenia na uli- 
cy. Instruktorami będą specjal 
nie wyszkoleni funkcjonarjusze 
policji. 

Dziś nauka chodzenia odby: 
wać się będzie na ulicy Piotr- 
kowskiej pomiędzy Placem 
Wolności, a Andrzeja, jutro na 
tomiast na ulicy Nowomicj- 
skiej pomiędzy Bałuckim Ryn: 
kiem a Placem Wolności. 

Dla orjentacji zostaną na u- 
licy Piotrkowskiej i Nowomiej- 
skiej wymalowane na skrzyżo- 
waniach białe pasy, Pozaiem 
na ulicy Piotrkowskiej i Nowo 
miejskiej zostały już wywieszo 
ne w ramkach przepisy o pra 
widłowem chodzeniu na uli- 
cach. 

Funkcjonarjusze policji zwra 
cać będą przechodniom uwagę, 
że nałeży chodzić prawą slro 
OZ Z OWA A W | 0 CI W A NE 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, w poniedziałek, i we wtorek 
o godz. 8,30 wiecz, dana będzie cieszą 


ca się niesłabnącem powodzeniem wy 


borna komedja Wł. Fodora „Mysz 


kościelna“ z Jadwiga Zaklicką w ro- 
li tytułowej. Będą to ostatnie powtórze 
nia tej przemiłej sztuki. Ceny biletów 
na wszystkie cztery przedstawienia — 


zrzeszeniowe. 


f 


| 


przea 
jezdnię najkrótszą drogą (nie 
ukośnie)), nie zatrzymywać się 
na chodnikach, nie tłoczyć się 
przed wystawami i ł. p. 


szywych kwitów płatniczych ną 
sumę 300.000 zł. . 


Łącznie z Kipianim na ławie 
oskarżonych zasiądzie niejaki 
Józef Furmański, który oskar: 
żony jest o współudział w afe- 
rze. ahdi 
Do sprawy powołane 60 
świadków, przewodniczyć jej 
będzie sędzia Wiśniewski, bro- 
nić natomiast będą adw.,adw. 
Kempner i Skabiczewski. Spra- 


dzie dziś sensacyjny proces 16 
radnych rozwiązanej rady miej 
skiej m. Łodzi 

Sprawa toczyć się będzie w 
sali II sądu grodzkiego. 

Proces budzi olbrzymie zain- 
teresowanie. (p) 


R RER L STON E DE (Z A EEE E TY RACZ WEZ BEEREK) 
Tragedia przy ul. Gdańskiej 12 


Młoda kobieta wyskoczyła z IV piętra, ponosząc 
śmierć na miejscu 


Wczoraj około godziny 12 w po- 
łudnie w domu przy ul, Gdańskiej 
nr, 12 rozegrała się wstrząsająca 
tragedja. Dozorca tego domu zau: 


eme sme re AE I PA 
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INAUGURACJA SEZONU ZIMOWEGO 
W „TABARINIE* 


W dniu 1 października odbędzie się 
w „Tabarinie* inauguracja sezonu zi- 
mowego, w związku z czem dyrekcja 
tego lokalu przygotowała dla publicz- 
ności moc niespodzianek i atrakcji. 
Został już zaangażowany zespół arty- 
styczny, jakiego jeszcze w naszem 
mieście nie było. 

Narazie musimy korzystać z oka- 
zji obejrzeć obecny program, który już 
za tydzień zejdzie z afisza. Jak wiado 
mo w programie tym występują naj- 
lepsze siły artystyczne, a mianowicie: 
duet Kamińskich, bracia Armins i tan 
cerka Lu-Relil, którzy przez dwie go- 
dziny bawią publiczność. 

A w przerwach pomiędzy numerami 
odbywają się łańce, do których przy- 
grywa doborowa orkiestra Szymkiewi 
cza z dwoma fortepianami. 

Kuchnia wydaje smaczne i pożyw- 
ne potrawy. Ceny przystępne. Bufet 
obficie zaopatrzony. 

Dziś fajf o 5,15, 
dancing. 


Wielki sukces „Grand-Kina* 


ENGALI © 


a wieczorem — 
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ważył jakąś młodą kobietę przy: 
zwoicie ubraną, która nerwowym 
krokiem przechadzała się po podwó 
rzu. Nagle owa kobieta skierowała 
się na klatkę schodową.  Dozorcą 
przeczuwając coś złego udał się za 
nieznajomą, która jednak poczęła 
szybko biec po schodach. Gdy do 
stała się na TV piętro klatki scho 
dowej nie namyślając się długo wy- 
skoczyła z okna na bruk. 


Głośny huk zaalarmował licznych 
lokatorów domu, którzy ujrzeli wów 
czas okropny widok. W kałuży krwi 
na podwórzu leżała Samobójczyni, 
dając jeszcze słabe oznaki życia, 


Wezwano pogotowie, którego le- 
karz stwierdził u denatki pęknięcie 
czaszki t złamanie kręgosłupa. Od- 
wieziona niezwłocznie do szpitala 
św. Józefa samobójczyni po kilku 
minutach zmaęła. 

Nazwiska samobójczyni, liczącej 
około 23 lat, dotychczas nie usta- 
lono, ponieważ nie posiadała ona 
przy sobie żadnych absolutnie do- 
kumentów, 


Dia młodzieży dóZwołone 


Właścicie! sklepu 


ofiarą wypadku przy 
ul. Piotrkowskiej 
Tragiczny wypadek miat wczoraj 
miejsce przed domem nr, 121, przy 
ul. Piotrkowskiej, 


Zamieszkały w tym domu właści. 
ciel sklepu 35-letni Artur Habergrie 
przechodzit przez jezdnię, W tym 
momencie z dużą szybkością od 
strony ulicy Andrzeja nadjechał ro 
werzysta, na widok którego Ha- 
bergric usiłował się cofnać, Rozpę- 
dzony cyklista wpadł ra przechod- 
nia, który z ogromną siłą został 
odrzucony na asfalt. Również cykli. 
sta spadł z roweru, jednak nie ad- 
niósł żadnego szwanku. 


Broczącego krwią  Habergrlca 
przeniesiono do bramy i wezwano 
pogotowie ratunkowe Czerwonego 
Krzyża, którego lekarz stwierdził 
złamanie nogi, oraz ogólne obraże- 
nia. Po nałożeniu prowizorycznych 
opatrunków Habergric został odwie 
ziony do szpitala ewangelickiego. 
Cykliście policja spisała protokój. 
oet 
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WKRÓTCE! 


MIŁOÓSTKI 


(„LIEBELEI“) 
A. SCHNITZLERA 


WKRÓTCE! 


„RIALTO 


WKRÓTCE? 


Magda SCHNEIDER 


WKRÓTCE! 


Dga CZECHOWA 


WKRÓTCE! 


Pani HORBIGER 


WKRÓTCE! 


Willy ZICEŚZNÓC 


WKRÓTCE! 


catla 
ŁÓciź 


na filmie areydniele 


MIŁÓSTK 


PST 
Wr 


„LIEBELEI" 


w reprezentacyjnym 
kinie 


„RIALTG 


PRZEJAZD 1 


Poczatek o 4-ei 


Uilśi ważne! 


GLOS SPORTOWY 


Bezkonkurencyjny Wimer wygrał 3-godzinny wyścig. — Rekor- 


dowe tłumy 


Tor Kolarski w  Helenowie| Wyścig rozegrano na punk. 


migdy jeszcze nie zgromadził | ty, przyznawane za miejsca, 
takich tłumów widzów, jak zajęte w poszczegółnych 6 fi 
podczas wczorajszych wyści- | niszach (co pół godziny fi- 


gów, udział w których wzięli, | nisz). Specjalista od wygrywa: 
obok łódzkich kołarzy, także 
jeźdźcy niemieccy i warszaw- 
sey, uczestnicy wyścigu tego: 
rocznego Warszawa — Berlin. 


bezkonkurencyjny Wimer j je- 
mu też niemcy zawdzięczają o- 
siągniete zwycięstwo. Zajął om 


Start tych zawodników by? | łącznie x Lepichem pierwsze 
magnesem, który ściągnął do| miejsce, zdobywając 41 pkt 
Helenowa rekordową liczbę | (Jedno drmgie i pięć pierw- 


szych miejsc). Drugą w punk- 
tacji była para Michalak — 
Popończyk, która wyraźnie gó 
rowała szybkością nad pozosta 
tymi. Wygrała oma pierwszy fi 
nisz, a w pięciu następnych za 


7 tys. widzów. Nie tylko, że 
trybuny ji miejsca stojące wo- 
kół toru były zapełnione, po 
wodzenie miała też „zielona“ 
galerka. Na drzewach rozżloko- 
wali się zwolennicy kolarstwa, 


w lożach, na płotach i drzewach 


Dofrzumała siłowa 


Wrocław—Poznań 65:47. — Rekord światowy 
Walasiewiczówny 


(W, Poznaniu odbył się mię-|ra podjęła próbę bicia rekor- 
dzymiastowy mecz |lekkoatle | dów światowych na dystansach 


nia tych finiszów okazał się;piak J., 13 pkt. 


sce z 21 pkt. przypadło parze 
Starzyński — Targoński, czwar 
te — Ruland — Böhm, 20 pkt., 
piate — Hauswald—Meier, 16|. 
pkt. i szóste — Napierała—Ka- 


ry zakończył się zwycięstwem 
Wrocławia w stosunku 65:47. 

W. poszczególnych konkuren- 
cjach wyniki były następujace: 
100 mtr. Morona (W) 10,9 s., 
przed 'Tęsiorowskim. 400 mtr. 
Biniakowski (P) 50,2 s., 800 mtr 
Rother (W) 1,59, 5k Im. Pawlic- 
ki (W) 16,18, 4x10 mtr. Wrocław 
43,3 s. Skok wzwyż: Hausner 
1,80 mtr. Tyczka: Klimczak 3,94 
m. (doskonały wynik). Kula: 
Tilgner 15,03 mtr. przed Helja- 
szem 14,50 mtr. Oszczep: Stein- 
ros (W) 63.92 m. przed Turczy- 
kiem 61.28 m. Dysk: Pilst (W) 
41,70 m. 


W ciągu pierwszych 30 min. 
przebyto 21.6 klm, natomiast 
w ciągu całego biegu trzygo- 
dzinnego — 116,8 kim., co da 
je przeciętną szybkość na go- 
dzinę około 39 klm. : 

Impreza wczorajsza była je- 
dna z najlepszych, jakie zna 
tor w Helenowie. Rekordowe 
tłumy publiczności przeżyły 
nie jeden emocjonujący mo- 
ment. dopingując jeźdźców do 


oblepili też szczelnie płot, | jęła drugie miejsca, co razem | zaciętej „walki. Największą atrakcja meczu 
Szczęściem, że wytrzymał on | dało jej 36 pkt. Trzecie miej- _ PEM był start Walasiewiczówny, któ- 
ciężar kilkuset ludzi. Strach po zi = 


myśleć, coby wynikło, gdyby 
tak jakiś słup trzasnął. 

Program przewidywał tylko 
jeden bieg: lecz jakże ciekawy: 
trzygodzinny wyścig parami na 
wzór amerykański.  Sześcio- 
dniówka w miniaturze, to co 
publiczność lubi najwięcej. Ło 
dzianie nie odegrali wczoraj ża 
dnej roli. Więcek i Kołodziej 
czyk, najsilmiejsza para, jaką 
Łódź może wystawić, nie ra- 
czyli startować, Wójcik i Kołe- 
dziejski mieli „wysypkę*, ad- 
nieśli kontuzje i nie ukończyli 
hiegu. Para Jaskulski — Bana 
szek okazała się zbyt słabą i 
straciła kilka okrążeń. 

Niemcy startowali w zmie- 
nionym składzie. Nie mógł 
przybyć Wierz * w związku z 
tem pary zmieniono. Wierza za 
stąpił Wimer, specjalista od 
długogodzinnych wyścigów na 
torze, najlepszy kolarz - ama 
tor w Europie. Partnerem je 
go był Lepich, natomiast Haus 
wald jechał z Meiterem, a Ru 
land z Bóhmem. 

Wimer był klwsą dla siebie, 
a mimo te niemcy, mając ta- 
kiego asa, bali się atakować, 
stąd też wszystkie ucieczki ini 
cjowałli kolarze warszawscy. 
Nie udała się ami jedna. Niem 
cy, mając tak szybkiego kola 
rza, jak Wimer, wszełkie pró- 
by ataku likwidowali w zarod- 
ku, dopędzając  urywającego 
się Kapiaka, bądź też Targoń- 
skiego, czy Popańczyka. Przy 
chodziło im to z łatwością. 


teamem klubów łódzkich, odby- 
te wczoraj w teatrze miejskim, 
były inauguracją tegorocznego 
sezonu. Drużynę teamu zasilił 
reprezentant Polski, Rothole, 
a uzupełnił ją Pietrzak z Kali- 
sza. Impreza byłaby udana, gdy 
by nie sędziowie punktowi. 

Już na wstępie sezonu mamy 
do zanotowania bezsensowne o- 
rzeczenie. Wonny kwiatuszek 
działalności łódzkich punkto- 
wych wyrósł po walce Rotholc 
— Spodenkiewicz. Uznać tę wal 
kę za nierostrzygniętą, to szczyt 
fantazji, nienctwa lub złego na- 
stawienia, jak kto woli. Pewne 
jest. że jeden z tych czynników 
wszedł tutaj w grę. 

Dwie pierwsze rundy tego 
spotkania były wyrównane, w 
trzeciej natomiast wyższość Rot- 
holca nie ulegała najmniejszej 
wątpliwości. Rotholc dobrze fi- 
niszował i ładował serję, koń: 
cząc je krótkimi suchymi ciosa- 
mi, a siłą tych uderzeń Spoden- 
kiewicź bywał odrzucany w prze 
ciwległy róg ringu. W, tej run- 
dzie Spodenkiewicz nie miał nic 
do powiedzenia. Rotholc przyjął 
wyrządzoną mu krzywdę, jak na 
prawdziwego sportowca przysta 


Będzie a ło. Podziękował przeciwnikowi 
olśniemi i sekundantowi z poważną miną 
wzruszeni i dopiero gdy opuścił ring, poja- 
. : wił się na jego twarzy ironiczny 
zachwy Gi va uśmiech, coś łakgdyby współ- 


czucie dla aberacji umysłowej 
punktowych. 

Obok tego spotkania wyróż- 
nić należy walkę Wożźniakiewi- 
cza z Wdowińskim i Chmielew- 
skiego z Pietrzakiem. |Wożźnia- 
kiewicz był stanowczo lepszy i 
wygrał wysoko na punkty, nato 
miast Pietrzak zaimponowal 
swą niezwykłą twardością i wy- 
trzymałością. (Widzieliśmy już w 
ringu wielu pięściarzy, którzy wy 
trzymzywali serje ciosów. Nie by 
ły to jednak sierpowe Chmielew- 
skiego. Pietrzak wytrzymał 
trzy rundy, chociaż Chmielew- 
ski go nie oszczędzał. Gdy zain- 
M | kasował cios, natychmiast prze- 
| |chodził do ataku. Siły opuściły 
H {go w ostatniej rundzie. Jeszcze 
minuta, a byłby wyliczony. Pie- 
trzak jest zadatkiem na dobre- 
go zawodnika. 

Wyniki poszczególnych spot- 
kań i przebieg ich są następni- 
jące: 

w 


wadze 


aa iiaa 


Zawody pięściarskie IKP z|denc już w drugiem starciu po- 


Sędziowie łódzcy niegościnnie przyjęli Rotholca. —  Dzielnie 
opierał się Pietrzak groźnemu Chmielewskiemu 


Przewagę swą zdobył w pierw 
szej i trzeciej rundzie. Wdowiń- 
ski zaczął ładnie drugie starcie, 
lecz pod koniec Wożniakiewicz 
wyrównał. Wdowiński zakoń- 
czył walkę zupełnie wyczerpa- 


szedł na deski do 7-miu, w o- 
statniej rundzie został wyliczo- 
ny po zainkasowaniu ciosu w żo 
łądek. 


tyczny Wrocław — Poznań, któ | 80 i 300 mtr. 


Z dwuch prób tych udała się 
tylko jedna, a mianowicie w bie 
gu na 300 mir., Walasiewiczów= 
na ustanowiła tu nowy rekord 
świata wynikiem 39.4 sek. Do- 
tychczasowy rekord wynosił 
41.6. 

W. biegu na 80 mtr. Walasie- 
wiczówna osiągnęła czas 10,2 
to jest gorszy od dotychczaso- 
wego rekordu przez nią ustano 
wionego, wynosi on bowiem 
9,8 sek. 


Więckowski ustanowi w Tos 
runiu nowy rekord Polski w rzu 
cie młotem =: 41,72. 


W. Warszawie sztafeta Legji 
ustanowiła nowy rekord Polsk? 
w sztafecie szwedzkiej wynikiem 
2.01.2. 


Węgry biją w tenisie 
Polske 3:2 


W. Katowicach został zakoń: 
czony mecz tennisowy Węgry, 
— Polska, który wygrali węgrzy, 
w stosunku 3:2. W, dniu wczo* 
rajszym w grach pojedyńczych 
Szigetti pokonał po zażartej wał 
ce Hebde 6:1, 3:6, 8:6, 6:1, 6:0, 
zaś Tłoczyński — Gabrovitsa 6:8 
6:4, 6:0, Tłoczyński wykazał o- 


IW, koguciej Adamczyk (1KP) 
przegrał na punkty z Celmerem, 
który ma tę wadę, że bije otwar 
tą rękawicą. 

W, piórkowej Sikorski (IKP) 
przegrał do Gotfryda (Hakoah). 
Walka nieciekawa. Gotfryd ze- 
psuł się i dziś boks jego polega 
na polowaniu na cios z lewej, 
przytem walczy nieczysto. 

Spodenkiewicz (IKP) — Rot- 
holc. Przebieg walki podaliś- 
my powyżej. Wynik remisowy, 
w naszem jednak pojęciu wygrał 
wyraźnie Rotholc. 


Wi lekkiej Kowalewski (IKP) 
— Wolfowicz (Hakoah). Pięś- 
ciarz IKP. ma duże możliwości, 
lecz nie potrafi ich rozwinąć, 
gdyż brak mu zupełnie inicjaty- 
wy. Pozatem nie umie utrzymać 
gardy i walczy odsłonięty. Wol- 
fowicz zwyciężył na punkty. 

IWoźniakiewicz (IKP) — Wdo 
wiński (Hakoah). Wygrał pew- 
nie na punkty „Woźniakiewicz. 


gromną poprawę formy. 


Telefonem z kraju 


W, Warszawie odbyły się ro- 
botnicze lekkoatletyczne mistrzo 
stwa Polski. Notujemy lepsze 
wyniki: 400 mtr. Mulak 54,9 s. 
1500 mtr. Mulak 4.21, 5 klm. Ei- 
chel 16,21. W konkurencjach żeń 
skich niemal wszystkie pierwsze 
miejsca zdobyła Wenclówna. 

Sensacyjny pojedynek Kuchar 
ski — Noji w biegu na 1500 mtr. 
w dniu wczorajszym w Warsza 
wie, przyniósł zwycięstwo Ku- 
charskiemu w czasie 4,07,4 przed 
Noji 4,08. 

Turniej tennisowy o mistrzo- 
stwo Polski dla podoficerów wy 
grał Drapała (Lwów). 

IW, meczach bokserskich o mi- 
strzostwo Warszawy Fort Bema 
pokonał Makabi 9:7 zaś Skoda 
— Polonię 10:6. 


LEKKOATLECI GEYERA 
PRZEGRYWAJĄ W. TOMASZO- 
WIE 

W, Tomaszowie bawiła w dniw 


ny. Na mistrzostwach  okręgo- 
wych był w lepszej formie. 

IW, półśredniej walka Bana- 
siak (IKP) — Bartosik (Zjedn.) 
zakończyła się porażką Bana- 
siaka, który nie mógł się dostać 
do przeciwnika. Długoręki Bar- 
tosik taktycznie dobrze przepro- 
wadził walkę i wykazał też lep- 
szą technikę, osiągając zwycię- 
stwo na punkty. 

W. średniej wreszcie Chmie- 
lewski (IKP) nie zdołał znokan- 
tować Pietrzaka, który bronił 
się dzielnie. Mimo otrzymania 
szeregu ciężkich sierpowych, za- 
równo z lewej, jak i z groźnej 
prawej, Pietrzak nie detonował 
się i sam atakował. Pod sam ko 
niec walki dwa ciosy zamroczy- 
ły go zupełnie. Słaniającego się 
już na nogach Pietrzaka, gong 
uratował od pewnego nockautu. 

sędziował p. Wro- 
Widownia przepełnio- 


W ringu 
cławski. 
na. 


Marałon i irójkój 


Garncarz zawiódł. Nowy rekord Polski 
Kwaśniewskiej 


WARSZAWA. "Tegoroczny | Warszawa). łodzianin Soduła 
bieg maratoński a mistrzostwo | zajął 9 iiion 


wczorajszym drużyna lekkoatle- 
tyczna łódzkiego Geyera, która 
uległa zespołowi Tomaszowskiej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
72:86, (Wi konkurencjach mę- 
skich wygrali łodzianie 57:47, 
natomiast w żeńskich przegrała 


muszej Bartniak nrzybył 
(IKP) pokonał przez k. o. Grau | Peiełczyk (Gr 


an 


Polski rozegrany został w dniu 
wczorajszym w Warszawie i za 
kończył się nieoczekiwaną po- 
rażkaą dotychczasowego mistrza 
Garncarza (Pogoń — (Lwów), 
którego i w tym roku uważano 
za zdecydowanego faworyta, 
na zwycięzcę. 


W. biegu tym wzięło udział 
16 zawodników, lecz tylko 10 
bieg ukończyło. Reszta przeli- 
czyła się z siłami i musiała się 
wycofać. Początkowo prowa- 
dził Garncarz i dopiero po mi- 
nięciu półmetka zaczał słab- 
nąć. pozwalając się dogonić 
innym. 

Zwyciężył Przybyłko (Skra) 
w czasie 2:51:16 przed Mary- 
nowskim (WKS. — Kielce) 
2:58:06, Karczewskim (Warsza- 
wianka) 3:05:09. Irdjonem (Po 
lonia). Dopiero jako piąty 
Garncarz. następnie 
j), Rześko (Ka 


LWÓW. W trójboju pań o |? 


mistrzostwo Polski, odbyłem 
we Lwowie, udział wzięła ło- 
tdzianka Kwaśniewska. Start 
Kwaśniewskiej zakończył się 
jej pięknym sukcesem. Zdohy- 
ła ona trzeci już w tym roku 
tytuł mistrzyni Polski, usłana 
wiając jednocześnie we wczo- 
rajszym trójboju nowy rekord 
Polski. FR. 

W sumie Kwaśniewska zdo- 
była 206 pkt., co jest lepszym 
wyczynem od dotychczasowego 
rekordu Sikorzanki o 16 pkt. 
Kwaśniewska w poszczególnych 
konkurencjach osiągnęła nastę 
pujące wyniki: 

100 m. — 13,4. skok wzwyż 
— 136 cm. i rzut oszczepem— 
38,66 m. Zarówno w skoku, 
jak i w oszczepie Kwaśniewską 


Na boiskach 
zagranicy 


BUDAPESZT. — W meczn © 
puhar środkowo - europejski re 
prezentacyjny zespół piłkarski 
Węgier pokonał Czechosłowację 
w stosunku 1:0 (0:0). Jedyną 
bramkę zdobył w drugiej poło- 
wie w 13 min. Markosz. Wi- 
dzów 30 tys. 

W meczu międzypaństwowym 
Szwecja pokonała reprezentację 
piłkarską Norwegji z wynikiem 
2:0. 
©309990046062950003000000 
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231X--— „GŁOS PORANNY” — 1932 


Srogi rewanż Ruchu 


Warszawianka, Legja i Garbarnia zyskały lepsze lokaty 
Jeśli już gdzie doszukiwać |Tąbela gier ligowych 


się niespodzianki we wczoraj: 
szych wynikach ligowych, to 
chyba tylko w przegranej Cra. 
covii do Garbarni, gdyż po- 
wszechnie liczono się z jej zwy 
cięstwem, mając w pamięci 
Świelny jej sukces, odniesiony 
przed dwoma tygodniami nad 
Wisłą. , 

Wygrana Legji z Wartą tło- 
maczy się plusami, jakie woj- 
skowym dało ich własne boi- 
sko. a z porażką ŁKS. liczono 
się powszechnie, może jednak 
nie w łak wysokim stosunku. 
Nie zdziwiła też zapewne niko- 
go porażka Polonii. 

W tabeli zaszły pewne zmia 
ny. lecz dotyczą one tylko lo: 
kat środkowych. Góra i dół fa 
beli ani drgnął. Ruch dopędził 
Wartę i dziś poważnie zagraża 
Pogoni. Pnie się w górę Legja 
i Garbarnia, spada natomiasl 
ŁKS. i Śląsk. Dobra pozycja 
Warszawianki nie jest „muro- 
wana”, gdyż zespół ten mą naj 
większą ilość rozegranych 
spotkań. Nawet przedostatnia 
w fabeli w chwili obecnej Wi- 
sła może jeszcze zająć od niej 
lcpszą tokatę. 


1. Pogoń 21 15 43:19 
2. Warta 18 15 41:25 
3. Ruch 18 14 31:23 
4, Warszaw. 15 16 25:30 
5. Legja 14 15 27:29 
6. Garbarnia 14 14 20:22 
7 IR. S 14 14 23,28 
8. Śląsk 18 14 23:35 
9. Cracovia 12 14 25;24 
10. Wisła 11 19 27:32 
11. Polonia 8 14 15:38 


Wyniki 
RUCH — ŁKS 5:0 (2:0). 

WIELKIE HAJDURKL — ŁKS wy 
padł zupełnie słabo, przyczem za- 
wiodła głównie pomoc. Ruch przez 
cały czas był zespołem lepszym i 
przeważał zdecydowanie. Wyróżnił 
się Peterek, który zdobył aż 
cztery bramki. Pozatem jedną bram 
kę zdobył Gemza. Sędziował p. Gum 
plowicz, Widzów 4 tysiące, 


GARBARNIA —. CRACOVIA 1:0. 
KRAKÓW. — Gra stała ra ni- 
skim poziomie ti była b. ostra, W 
pierwszej połowie Garbarnia była 
strona szybszą i miala większy ciąg 
na bramkę, zdobywając zwycięską 
bramkę w 25 min, przez Walickiego 


(główką). Sędziował p. Krukowski, 
Widzów 3 tysiące, 


LEGJA — WARTA 4:2 (2:2) 

WARSZAWA, — Legja prowa 
dziła już 540 ho zdobyciu bramek 
przez Wypijewskiego i Łysakowskie 
go, następnie jednak jeszcze da 
przerwy Warta wyrównała przez 
Lisa i Słomiaka. W drugiej połowie 
Legja przeważa i zdobywa jeszcze 
dwie bramki przez Rajdka i Na- 
wrota. Sędziował p. Rettig. Widzów 
3 tysiące, 


© wejście do ligi 
LEGJA — DĄB 2:0 (1:0) 
POZNAŃ. — Pewne zwycięstwo 
Legji, która zdobyła w pierwszej 
połowie bramkę w 27 m. przez Wal 
czaka i w 5 miu, po przerwie przez 
Mikołajewskiego. Pomimo tego zwy- 
cięstwa Legji, Dąb dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek zakwalifikował 
się do finału i 29 b. m. grać będzio 
w Katowicach z Podgórzem. 
— Czarni — Śmigły a  czyk 


CZARNI — ŚMIGŁY 2:0 (1:0. 

LWÓW. — Czarni wygrali dość 
łatwo, zdobywając bramki mrzez 
Migasa i Żurkowskiego. 


jesienną 


Pięknie spisała się łódzka 
A . klasa, dając nam na inau- 
surację mistrzostw pierwszej 
rundy jesiennej same niespo- 
dzianki. Niemal wszyscy fawo- 
vyci zostali pokonami. Przegrał 
mistrz Łodzi, przegrał i wice 
mistrz, jako pokonany opuścił 
leż boisko rutynowany 
zespół WKS., a ŁTSG. uległa 
rezerwie ŁKS. 

A zwycięstwa te odniosły 
drużyny młode: benjaminek 
A klasy, pabjamicka Burza, ze 
spół PTC. pozyskani przez Ł. 
K. S. piłkarze B-klasowego ze 
społu IKP. (dziś już rozwiąza- 
nego). wreszcie Strzelecki K. 58. 
Jedynie Widzew nie sprawił 
zawodu i pokonał Makabi, za 
to poziom gry na tym meczu 
bvł zastraszająco niski. 

Oto wymiki: 


WIDZEW, — MAKABI 3:0 (0:0) 

W dniu wczorajszym zainauguro 
wana została pierwsza jesienna run 
da rozgrywek piłkarskich o mistrzo 
stwo łódzkiej A-klasy za rak 1935- 
1936 spotkaniem Widzewa z Maka- 
bi. : 

Mecz ten odbył się na boisku Wi 
dzewa i zakończył się przekonywu- 
jącem zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 3:0. Widzew przez cały 
czas meczu miał przewagę nad prze 
ciwnikiem, cyfrowo jednak zadoku- 
mentował ją dopiero po pauzie, zda 
bywając trzy bramki, 

Pierwsza z nich padła w 18 min. 
ze strzału Augustyniaka, następnie 
wynik podwyższył Nowiszewski w 
37 min, i wreszcie na dwie minuty 
przed końcem zawodów znów Augu 
styniak zdobył trzecią bramkę, 

W drugiej połowie gra przybrała 
bardzo ostry charakter, to też sę- 
dzia zaraz na wstępie wykluczył po 
jednym z graczy z każdej drużywy; 
Jankowskiego z Widzewa ł Heiden. 
reicha z Makabi, Poziom gry był 
niski, ponad szarą przeciętność 
wznieśli się Lauenburg (Makabi) i 
Stdra (Widzew). Zawody sędziował 
r- Winiarski. ł U 

* 

Mecz towarzyski K. P. Zjednoczo 
ne z Nordją zakończył się zwycię: 
stwem Zjednoczonych w _ stosmiku 


7:0 (0:0). 


aipe 


runde mmisirzo$S 


BURZA — UNION - TUORING 2:1. 
Benjaminek klasy A odniósł nie- 
spodzianie zwycięstwo nad mi- 
strzem Łodzi, Goście nadrahiali 
braki techniczne ogromną ambicją i 
ofiarnością, a zwłaszcza obrona. | 
Zaznaczyć należy, że Turyści wystą 
pili z plęcipma rezerwowymi. Do 
przerwy goście zdobywają dwie 
bramki ze strzału Reinholda w 10 i 
44 min, Po zmianie pól Turyści za- 
Lierają się energicznie do pracy, 
iecz wszystkie ich strzały albo idą 
w aut, albo też obronione są przez 
dobrego bramkarza. Wreszcie w 40 
min. honorową bramkę zdobywa dla 
łodzian Nykiel. U gości dobra byla 
cbrona oraz w ataku Bauer, zaś u 
Turystów na wysokości zadania 
stała pomoc. Sędziował n. Otto- 


PTC — WKS 1:0 (0:0). 

Do przerwy gra równorzedna, nia 
przynosi dla żadnej drużyny wyniku 
cyfrowego. Po przerwie WKS zasi. 
lony wiatrem jest stroną atakującą 
tma znaczną przewagę. Kilka wol: 
nych Stolarskiego idzie w aut i do- 
piero w 42 min. nie bez winy obro- 
ny Kostowski uzyskuje goala dla 


iw Lodzi 


PTC. Sędziował p, Naporski. Pubhez 
ności mało 


SKS — WIMA 2:1 (1:0). 

Gra stała na niskim poziomie, 
przyczem zawiodła szczególnie Wie 
ma, W pierwszej połowie Wima 
strzela samobójczą bramkę, dzięki 
czemu SKS prowadzi 1:0, 

Po przerwie gra jest nieco żywsza 
i toczy się ze zmienną przewagą. 
SKS-owi udaje się zdobyć jeszcze 
jedną bramkę przez Binkowskiego 
poczem honorową bramke dla Wimy 
zdobywa z rzutu wolnego Lenart 
Sędziował p. Rymer, 


ŁKS — ŁTSG 3:1 (0:1). 

Rezerwa ŁKS wystąpiła w skła: 
dzie znacznie wzmocnionym nowopo 
zyskanymi graczami IKP, którzy 
gremjalnie wstąpili do ŁKS po roz 
wiązaniu w klubie fabrycznym dru- 
żyny piłkarskiej. W pierwszej pots. 
wie ŁTSG prowadzi 1:0, lecz w dry 
giej ŁKS gra b. ambitnie, strzela- 
jąc trzy kolejne bramki. Sędziował 
p. Sperling. Mecz zakończył się 
awanturą na boisku, której kres po 
lożyła policja. 


Imponujące świeto WF i PW 


Piękne popisy młodzieży szkolnej 


Przebieg tegorocznego święta 
WF i PW, które zorganizował miej. 
ski komitet WF w Łodzi był Imponu 
jący. W obecności ponad 12000 wi- 
dzów na stadjonie ŁKS odbyła się re 
wja przeszło 2000 młodzieży. Pięk- 
nie wypadły popisy gimnastyczne 
młodzieży szkół średnich i powszech 
nych, harcerstwa polskiego, hufców 
PW i WE oraz pokazy Czerwonega 
Krzyża. 


W biegu Iekkoatletycznym dla 
młodzieży szkolnej na 1500 mtr, zwy 
ciężył Agater (Gimn. Niem.) 4,31,8 
przed Olejniczakiem (Gimn, Pdsnud 
skiego) 4.41. 


W biegu dla zawodników stowa: 
tzyszonych na tym samym dystan: 
sie zwyciężył Młotkiewicz (Wima) 
4.25, 3, przed Mundem (ŁKS) 4.25,9 
i Galewskim (Zjedn.). 

Przed południem odbyła się msza 
św. przy kościele Matki Boskiej Zwy 
cięskiej a następnie defilada w par- 


ku Poniatowskiego t zawody bokser 
skie w teatrze miejskim. 

Na święcie byli obecni przedsta- 
wiciełe miasta z prezydentem płk. 
Głazkiem na czele, oraz przedstawi 
ciele policji, wojskowości i spote- 
czeństwa, i 

Policyjny K. S. otrzymał nagrodę 
przeznaczoną dla klubu, członkowie 
którego zdobędą największą ilość 
P: 0: 8. 


$ING-$I 


Przyjechali i gładko wygrali 


Legja—Łódź 7:0. — TKS. (Toruń)—ŁLTK. 7:1 


Na kortach 
w Helenowie 


Rozegrany został na kortach He 
lenowa tennisowy towarzyski mecz 
drużynowy między Toruńskim Klu- 
bem Lawn - Tennisowym a Łódzkim 
Lawn - Tennis Klubem. Zwyciężyli 
w nadspodziewanie wysokim stosun 
ku 7:1 tennisiści toruńscy, 


Wyniki szczegółowe meczu byly 
następujące: Gotschalk — Schroe- 
der 6:3, 6:4, Gotschalk — Brauer L, 
6:1, 6:0. Majewski — Brauer L, 6:2, 
6:0. Jędrzejowska Zotlja — Ulrielso- 
wa 6:7, 6:1, Majewski — Kopel 6:0, 
6:1. Majewski, Gotschalk — Brauer 
K., Schroeder 6:2, 6:1, Jędrzejowską 
Jadwiga, Majewski — Ulrichsowa, 
Schroeder 6:2, 6:0, 


Wyniki poszczególnych spotkań Pozatem odbył się cały szereg 
były następujące: gier pokazowych, których wyniki 
Borkenstein —. Żuchowski 4:6, | były następujące: : 
1:6, Herdegen — Elsner 6:2, 2:6,| JEdrzejowska Z. — Pajchlowa 


6:1, 6:4, Gotschalk Kopel 6:4, 
6:2, Jędrzejowskie Z. i J„—Pajchls- 
wa, Ulrichsowa 6:1, 6:0, Jędrzejow= 
ska J. — Brauer K. 6:4, 6:0, Je- 
drzejowska J. — Brauer L. 6:1, 6:2, 
Jędrzejowska Z. — Pajchlowa 6:1, 
6:4, Jędrzejowska J, Schroeder —— 
Utrichsowa, Majewski 6:3, 6:4. War 
szawianie byli conajmniej o klasę 
lepsi, tak że łodzianie nie potralifi 
wygrać ani jednej gry. 


6:2, Bojanowski, Tomaszewska — 
Grohman „  Kumantówna 3:6, 
4:6, Elsner, Minelimeyer — Stogow 
ski, Żuchowski 1:6, 3:6, Herdegen, 
Bojanowski — Grohman, Borken- 
stein 6:4, 6:8, 7:5, Stogowski — 
Grohman 6:2, 6:1, Bojanowski — 
Minchmeyer 2:6, 6:1, 6:2 i Toma- 
szewska — Kumatówna 6:4, 2:6, 
6:4. W trzecim secie Kumantówna 
prowadzifa już 4:0, lecz załamała 
się, 

Jak widzimy łodzianie potrafili 
wygrać tylko jedna grę mieszaną. 


W dniu wczorajszym odbył się 
na kortach Wimy mecz tennisowy 
między zespołem warszawskiej Le 
gii a teanem tennisistów Łodzi 
Mecz ten zakończył się druzgocą 
cem zwycięstwem Legii w stosun- 
ku 7:0. 

W barwach Legji wystąpiła rów 
nież mistrzyni Polski Jadwiga Jẹ- 
drzejowska, która zaprezentowała 
stę znakomicie, bijąc m. in. w po 
kazówkach z niezwykłą łatwością 
obydwuch Brauerów. 


Dzisiejsze audycie 


MUZYKA LEKKA |szy radjofoniczność dźwięku instr 
Miło jest znaleźć chwilę 4x cej ci drewnianych, kwintet tem in 
przy dźwiękach lekkiej muzyki w do- |teresuje ze względu na osobę kompo- 
brem wykonaniu. Nazwiska Tadensza | zytora, bez kwestji jednego z najwy 
Olszy i Loli Strassberg gwarantują dzi | bitniejszych talentów muzycznych do 
siejszej audycji o godz. 15,30 ogólne | by dzisiejszej, 
3 keiacny: Po geio Rodło PIEŚNI AMERYKAŃSKIE 
proseno AY, DRZY REOMP jam $ Z dwuch względów zasługuje audv- 
Wł. Szpilmana i lekkich utworów w| .. : j RE: 
s s h ja dziś o godz. 18,00 na szczególini 
fortepianowem wykonaniu Loli Strass- uwagę. Przedewszystkiem dlatego, że 
berg. obejmuje pieśni amerykańskich kom- 
„BILANS WAKACYJNY* pozytorów, które zapoznają nas Z o- 
Jakże różowo patrzy człowiek na|becną twórczością Nowego Świata, 
świat, kiedy w perspektywie znajduje \ twórczością. która mima silnych eura 
się szereg słonecznych (choćby w prze | Pejskich wpływów posiada jednak ce- 
nośni) dni urlopu, a jak zmienia się| Shy swoiste, Następnie zaś dlatego, iź 
wszystko z chwilą powrotu do codzien | wykona je doskonała śpiewaczka Ja- 
nych zajęć po skończonych waka- | nina Kay-Kuczyńska przy akompanja+ 
cjach. Skecz Lorenca zobrazuje właś- | mencie prof. L. Ursteina. 
nie djalog człowieka, któremu skoń- > r - 
czył się urlop, z szczęśliwcem, wybie- RECITAL OWE KAROLA 
rającym się na wakacje. Będzie to we- : 7 ainia Wan 
soły poradnik dla kuracjuszy. Radzi- gawa z Krakowa recital pianisty Ka- 
ci tym SK wybierają się MA naj Tola ORC" programie figarują 
, A ETEA EW E RE I: ZGM obok Bacha Toccaty, Adagia i Fugi w 
urlop, wysłuchać tej audycji i z wiel opracowaniu Bussoniego, etindy Pa- 
kim AE a y Foe O W ganiniego - Schumanna, dwa mazurki 
CZONY BOCZ, 339, Issaye'a Dobrowena, kompozytora i 
SAMOLOTEM NAD DACHAMI słynnego kapelmistrza orkiestr nie- 
ŁODZI. mieckich i szwedzkich oraz utwory 
W każdy poniedziałek rozgłośnia | De Falli. 
łódzka Polskiego Radja nadaje ze stu-| SZYMON GOLDBERG GRA BACHA 
dja łódzkiego audycję dla dzieci. Tym Koncert E-dur Bacha znajdzie swê 
razem w poniedziałek, o godz. 18.30 | go doskonałego interpretatora w oso: 
radjosłuchaczątka usłyszą ciekawą po-|bię niezwykle poważnego i kulturak 
gadankę red. Benedykta Stefańskiego |nego skrzypka Szymona Goldberga, 
p. t. „Samolotem nad dachami Łodzi”, | który cieszy się juź teraz nieprzecięte 
Start do tej podróży odbędzie się z lot-| nem uznaniem całego świata mnuzycze 
niska łódzkiego w Lublinku, Z lotu te-| nego oraz w orkiestrze symf. P. R. 
go dzieci dowiedzą się, jak wygląda | nod dyr. Grzegorza Fitclberga. W tym 
Łódź z wysokości bujającego w prze-| samym koncercie t. j. dziś o godz. 
stworzach aeroplanu. 22,00 usłyszą radjosłuchacze prześlicz 
ną kompozycję Ravela „Ma mere 
L'oye*, opartą w swej treści na dzie- 
cinnych bajeczkach o Tomciu Palu- 
chu, Śpiącej Królewnie itd., następnie 


DWIE IOASIE, ALE JEDNA SMO- 
SARSKA... 

Jadwidze Smosarskiej, królowej e- 
kranu polskiego już nie wysiarczaja 
role „poprostu“... Chce zadawać za- 
gadki w rodzaju „Czy Lucyna, la 
dziewczyna?*, gdzie w lwiej części [il 
mn gra rolę męską lub jak to czyni 
w najnowszym swym filmie „Dwie 
Joasie* dwie role: Joasi — brzyduiki 
i Joasi — śilcznotki. Jest to mistrzow 
ski wyczyn aktorski, jakiego nie zna 
jeszcze film polski, 

W tej pogodnej, miłej, słonecznej 
filmowej komedji grają pozatem: vhi- 
bieniec kobiet, Franciszek Brodnie- 
wicz, „Blond - Venus* filmu polskie 
go, Ina Beniła, primadonna opery wat 
szawskiej, Lucyna Szczepańska, Mi 
chał Znicz, nieoceniony kemik, 

Premjera wkrótce. 
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KWINTET OP. 39 PROKOFJEWA 

Poraz pierwszy w Polskiem Radjo 
wykonany zostanie dziś o godz. 17,20 
Prokofjewa kwintet op. 39 na obój,j Dukasa popularnego „Ucznia Czarno- 
klarnet, skrzypce, altówkę i kontra- | księżnika* według ballady Goethego 
bas (Śnieckowski, Kurkiewicz, Umiń-|oraz Berlioza gorącokrwistą uwerturę 
ska, Szaleski i Łabuszyński). Pominaw-| „Benvenuta Cellini“, 


FILM ZREALIZOWANY NA PODSTAWIE 
INTYMNYCH PAMIĘTNIKÓW NACZELNI- 
KA SING-SING L. E. LAWESA 
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Luksusowe kąpiele 
z przed 4,000 lat 


Francuska ekspedycja nanka 
wa odkryła w Azji, w Syrji sze 
reg starych miast z przed 4000 
lat, które posiadały tak luksu- 
sowe urządzenia kąpielowe, że 
nasze współczesne pozostają da 
leko w tyle. Kierownik ekspe- 
dycji, uczony Andre Pierrot, 
podaje, że wanny z wypalonej 
ferrakoty wyglądały jak baseny 
do pływania i posiadały tego 
rodzaju urządzenia, że pozwa- 
lały na każdorazowe regulowa: 
nie temperatury wody, Odpnu: 
kane pismo klinowe dowodzi, 
że istniały pouczenia używania 
różnych soli, nadających wodzie 
zapachy i posiadające własności 
lecznicze. W ruinach znalezio" 
no również bardzo wygodne 
stoły do masażu, w 


10-lefni fakir 


W kraju Azowsko - czarmomor- 
skim w okresie ostatnich trzech mie 
sięcy zatrzymano i internowano w 
przytułkach przeszło 3000 dzieci 
„hezprizornych”. Między niemi zwró 
cił powszechną uwagę na siebia 
chłopiec — fakir. Na piersiach miał 
schowane jadowite żmije stepowe, 
z któremi urządza przedstawienia, 
Żmije na jego rozkazy poruszały się 
tak, jak sobie życzył, usypiając w 
najniemożliwszych pozycjach. W 
ten sposób zarabiał na życie. Kiedy 
zapytano mafego fakira, ile ma lat 


i jak się nazywa, odpowiedział, żę 


ma 10 łat i nazywa się Wania Bol- 
sząkow. Jego brat, który jest zoo 
technikiem wygrał go z domu, Mia) 
wówczas 8 lat. Już dwa lata zarabia 
na słebie. Powiedział też, że słucha: 
ja go koty. I rzeczywiście na jego 
rozkaz jeżyły sierść, mianczały, za- 
sypiaty, PN Dr 

Małym fakłrem załnteresowafi słę 
lekarze i będą badać jego zdołnąści 
tymotyczne. 


Funt miodu 


z 56.000 kwiatów 

56.000 kwiatów oblecieć musi pszezo 
in, żeby zebrać słodyczy na funt mio- 
da — obliczyłi to naturalnie amery- 
kanie. Obłiczyłi też, że pszexzoły pew- 
nej właścicielki pasieki muszą oble- 
cieć w ciągu roku 2 miłljardy 800 mil- 
jonów kwiatów, gdyż dostarcza ona ro 
cznie 50 tys. funtów miodu swoim od- 
bioreom. WA AZ S 


a dyrą 
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Coraz brudniejsi... 


Udział w tegorocznych mane- 
wrach wojskowych dał mi oka- 
zję do obserwacji życia wsi i ma- 
łych mieścin prowinejonalnych. 
Zwiedziłem duży szmat ziemi, 
byłem tu i ówdzie, codzień gdzie 
indziej i zwracałem przedewszy 
stkiem uwagę ną te zjawiska, 
które mnie najbardziej dotyczy- 
ły. Takiem zjawiskiem między 
innemi, była czystość i możli- 
wość wypoczynku po znacznych 
wysiłkach połowych. 

Stwierdziłem ponad wszelką 
wątpliwość i to zarówno w więk 
szych bogatych wsiach, jak i w 
mniejszych uboższych, że w pa- 
rze z iście staropolską gościnno- 
ścią szło całkowite zaniedbanie 
najprymitywniejszych bodaj 
przepisów hygjeny. Wieś i jej 
mieszkańcy są bez wyjątku brud 
ni, zapuszczeni a nadewszystko 
nieuświadomieni. 

Tułaczka polowa z miejsca na 
miejsce, liczne rozmowy, a prze- 
dewszystkiem własne smutne do 
świadczenia w zetknięciu się z 
izbą wiejską, pozwalają stwier- 
dzić, że po wsiach myją się tylko 
ci, którzy albo mieli okazję wy- 
rwać Się z czworoboku bielo- 
nych domków na szersze hory- 
zonty, albo znaleźli się na wsi 
po uprzednim pobycie w mieś- 
cie. A więc myją się nauczyciele, 
urzędnicy i rezerwiści wojsko- 
wi. Ponieważ tych pierwszych 
jest bardzo mało a i rezerwistów 
stosunkowo nie dużo, nie będzie 
przesadą twierdzenie, że wieś na 
sza nie uznaje mydła. 

Zdarzało się, że gdy spragnio 
ny obmycia ciała z kurzu zażą- 
dałem od moich gospodarzy na 
wiejskich kwaterach miski z cie 
płą wodą, odpowiadano mi wzru 
szeniem ramion i oznajmiano, 
że niema miski, ho ostatnia ze- 
psuła się dwa łata temu. 

Z trudem otrzymywałem wów 
czas jakiś cebrzyk. Mogłem go 
zatrzymać przez kilka nawet 
dni, bowiem ani gospodarz ani 
domownicy nie używali żadne- 
go naczynia do mycia. Latem 
ograniczali się do płukania ust 
i wypluwania wody na ręce, 
skąd znowu rozmazywali ją po 


DLA UCZNIÓW 
NA ROK SZKOLNY! 
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poleca 


Al. Kościuszki 53 


twarzy, w słotny dzień chętnie 
zapominali o tych ablucjach 
przez cały tydzień do niedzieli. 

W, innej wiosce, widząc bajecz 
nie brudnego chłopca, spytałem 
go, kiedy się kąpał. Chłopiec 
przelłąkł się, a kiedy go zapewni 
łem, że nie zależy mi na tem, 
aby się zaraz umył, oświadczył, 
że kąpał się w czerweu, jak by- 
ły upały. Zimą nauczyciel w 
szkole sprawdzał czy się mył, ale 
teraz niema przecież szkoły. Te 
ostatnie słowa wypowiedział z 
błogim uśmiechem na brudnej 
twarzy. 

A więc na wsi kapia się tylko 
w rzece w czasie upałów. Jeżeli 
zważyć, że upalnych dni jest 
przeciętnie niewiele ponad 50, 
że liczba kąpiących ograniczą 
się tylko do najmłodszej mło- 
dzieży, bowiem starsi nie uzna- 
ją kąpieli w rzece — będziemy 
mieli rzeczywisty obraz hygjeny 
wsi. 

Rozmawiałem i z takimi, któ- 
rzy stosunkowo niedawno wy- 
szli z wojska. Niektórzy z nich 
tęsknili do ciepłej łaźni, niektó- 
rzy już o niej zapomnieli, inni w 
zażenowaniu tłomaczyli się, że 
naprawdę trudno w tych warun- 
kach o przestrzeganie czystości. 

Hygjena ciała przedstawia się 
w ten sposób w przeważającej 
części wsi polskich. 

Bogatsi gospodarze hodują 
kwiaty, malują podłogi, dbają o 
zewnętrzny wygląd domostw, 
mają zegary, a czasem radjo, 
biedniejsi tego nie posiadają, 
jedni i drudzy mają wielkie ilo- 
ści poduszek, sterty pierzyn, nie- 
słychanie zaś rzadko zdarza się 
i u jednych i u drugich wygodna 
duża miednica, a już bardzo 
rzadko znaleźć można kawałek 
mydła do mycia. 

Trudno uwierzyć, a jednak po 
kutuje jeszcze na wsi przekona 
nie, że obnażanie się do mycia 
jest czynem niemoralnym. 

Tak jest obecnie! Zmienił się 
na korzyść zewnętrzny wygląd 
wsi polskiej: domy są większe, 
ładniejsze, ogrody lepiej, niż 
dawniej utrzymane, ale miesz- 
kańcy nadal EM w brudzie. 


Wstret do wody i mydła jest 
potężnym sojusznikiem epide- 
mji i śmiertelności. 

To, co się dzieje teraz po 
wsiach, jest objawem zastrasza- 
LLA A a A 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
CLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 
i dróg oddechowych 


Piotrkowska 67, tor. 127-81 
9 r—2p. 4—8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
Wezwania na miasto. 


choroby wewnętrzne 


Piofrkowska 10, tel. 131-86 
przyjmuje od 56—7 popoł. 


Doktór 


A.S. Tenenbaum 


Piofrkowska 109, tel. 220-25 
powrócił 


Ogłoszenia 
50 gr, nekrołogi 40 
Poszukiwanie pracy 


[tym względem poprawy. 


| Cenfralna kadownia 
Akumulaforów 


redakcyjnym zł. 


się bezcelową, gdy zetknie się z 
tym straszliwym brudem, nieod- 
łącznym atrybutem wieśniaka, 
W. interesie całej ludności pol- 
skiej walkę z epidemjami trzeba 
zacząć od uświadamiania wsi. 
Ostatnio zrobiono pierwszy 
krok na tej drodze. Powstał pro 
jekt nałożenia obowiązku na 
wszystkie gminy wiejskie urzą- 
dzenia i utrzymywania włas- 
nych łaźni. 
Projekt ten należy jaknajszyb 
ciej zrealizować, tembardziej, że 
zbliża się zima — okres, kiedy 
kmiotek nasz wogóle nie styka 
się z wodą. A pozatem przydała 
by się mała poprawka: przymu- 
sowa łaźnia dla każdego miesz- 
kańca wsi przynajmniej raz na 
tydzień. 
Tak na początek, Może potem 
ludzie ptzyzwyczają się do ką- 
pieli i powróci opiewany przez 
poetów i historyków wiek XVI, 
czasy Batorego, Zygmunta III, 
gdy lud polski lubił łaźnię... 
Paradoks: w XVI wieku hy- 
gjena ciała stała wyżej, niż obec 
nie]... 
Bogactwo narodu mierzy się 
cyfrą spożycia cukru, poziom 
kultury gospodarczej cyfrą obro 
tu handlu zagranicznego na gło 
wę mieszkańców i ilością zawar- 
tych traktatów gospodarczych. 
poziom zaś ogólny kultury spo- 
łeczeństwa mierzy się cyfrą spo 
życia mydła na głowę mieszkań- 
ca. 
Pod tym względem znajduje- 
my się w położeniu wprost fatal 
nem. Spożycie mydła w Polsce 
jest rekordowo niskie, co oczy- 
wiście świadczy o nas jaknajgo- 
rzej. 
Przyjrzyjmy 
stycznej z r. 1933. 


Rh „Walka z chorobami staje 


się tabeli staty- 


St. Zjednoczone 11,5 kg 
Niemcy 10 n 
Anglja 9,6 „» 
Szwajcarja 3% 
Belgja Bo 
Szwecja W 4 
Hiszpanja os 
Rumunja 3 p 
Z. S. S. R. a 
Polska 0,9 „ 


Widać z tego wyraźnie, że je- 
steśmy bici nietylko przez kraje 
znane jako bogate i kulturalne, 
ale i przez takie, jak uważana 
za brudną Hiszpanja, napoły a- 
zjatycką Rumunję i nieposiada- 
jacą mydła poddostatkiem Ro- 


sję. 

Zło pogłębia się przytem, je- 
śli zważymy, że spożycie mydła 
spada, zamiast wzrastać. W, ro- 
ku 1929 na głowę mieszkańca 
przypadało w Polsce rocznie 
1,3 kg., w roku 1931 — 1,2 kg. 
w następnym już 1,1 kg. Rok 


1934 nie przyniósł żadnej pod 
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1.50; 


za wiersz milimetrowy 1-szpBltowy (strona 5 szpaltk |-3za strona 2 ats 
w tękście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zcastrzeżania miejsoa 
gr. Zwyczajne (str. 10 srepalt) 12gr. Drobne 15 gy. za wyras, najmniejsee ogłoszenie sl. 1.50 
10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaczczynowe i raślubinowe 12 sł Ogła- 
szenia zamiejscowe obłiczane są o 30/0 drożej, ślrm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelarycsne lub fantaz. do atk 
30%,  Oglossenia dwukolor. o 50//, drożej. 


ogł. „odp. ilugen juan Kwoumanm, W drukarni własnej Biotrkawaka 101 


|należy się 


Obecnie ceny mydła wzrosły 
o blisko 20 procent naskutek po- 
lityki rządu, który obłożył wyż- 
szem cłem przywóz tłuszczów 
roślinnych, chcąc iść z pomocą 
rolnictwu. 

Po tej nowej fali zwyżki cen 
oczywiście spodzie- 
wać silnego skurczenia zużycia 
mydła w Polsce, Zwyżka ta udc- 
rzy w kieszeń nietylko spaupery 
zowanych mieszkańców miast, 
ale i w kieszenie chłopów, w in- 
teresie których rzekomo pod- 
wyższono cła. 

I znów obracamy się w ałmo- 
sferze paradoksu. Chcemy pod- 
nieść kulturę społeczeństwa 
przez podwyższenie spożycia my ' 
dła, a jednocześnie sztucznie 
podrażamy je. Chcemy zeuropei 
zować wieś, zmusić ją do dbania 
o hygjenę osobistą, a jednocześ- 
nie stwarzamy warunki niemo- 
żliwe dla pozytywnych wyni- 
ków propagandy czystości. 

W ten sposób daleko nie zaje 
dziemy. 


„Sing— Sing“ 
Wulkan ludzkich 
namietności 


Utarło się w niektórych kołach prze 
świadczenie, że film jest tylko i wyłącz 
nie rozrywką, że tylko teatr dostarczyć 
może wielkich i prawdziwych wzru- 
szeń. 

Twierdzenia temu zaprzecza w spo- 
sób oczywisty wielkie arcydzieło nie- 
codziennych wzruszeń p.t. „Sing - 
Sing“ („20.000 Years in Sing - Sing“), 
potężny przebój filmowy, w którym 
każda scena jest ewenementem, każda 
niemal klatka filmu stanowi rewela- 
cję pod względem treści, gry, czy Ba- 
tchnionej reżyserji. 

Ci, którzy niedawno mieli okazję 
zobaczenia na wielkich ekranach za- 
granicznych tego epokowego arcydzie- 
ła o najszlachetniejszych ludzkich u- 
czuciąch — przyznają zgodnie, że film 
ten wyciska z oczu łzy szczerego wzrmu 
szenia i pozostawia głębokie, nieza- 
tarte wrażenie. 

Film „Sing - Sing“ ukaźe się w na- 
stępnym programie kina „Europa“. 


Brai umarł 


150 lat po śmierci brata 


W Londynie zmarł niedawno pe- 
wien obywatel w wieku lat 94. W te- 
stamencie wyraził życzenie, że prag- 
nie być pochowany obok swego bra- 
ta, który umar? przed... 150 laty. — 
Brzmi to nieomal nieprawdopodobnie, 
a jednak jest prawdziwe. 


Mianowicie ojciec zmarłego ożenił 
się poraz pierwszy, mając niespełna 
19 lat i w 20 roku życia miał syna, któ 
ry w rok później mmarł. Po kilku la- 
tach owdowiał i dopiero mając łat 75 
zdecydował się ożenić poraz wtóry. 
Syn, urodzony z tego małżeństwa u- 
marł, mając lat 94. 

Wobec tego na nagrobku widnieją 
dwie daty śmierci dwuch rodzonych 
braci, z których jeden umarł w roku 
1786, zaś drugi w 1935, to znaczy a 
150 lat później. 
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